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fZjaza w T̂ wiil —  Antagonizm między pan- 
,,„ Izmem â i mg êrmanizmem. — Nasze stanowi
sko -wobec tego antagonizmu. —  Czesi wołają o pu- 
ryfikację w wyższych urzędach politycznych. —  Re
zultat wiecu dolno - austriackiego. —  Jeszcze z 
Aussee. —  Wieść źe i następca tronu przybędzie 
do Galięji).

Na porządku dziennym stoi zjazd cesarzy 
w Ischl. Wszystkie inne sprawy ustąpiły z po
la, usunęły się na dragi plan, utworzyły jeno 
w głębi tło ciemne, bo wszystko swe światło 
oddały dla uwydatnienia dwóch monarszych po- 
staei, sankcjonujących w Ischl uroczyście -jen so
jusz, jaki zeszłego roku Zawarł Bismark w Wie
dnia

Znane jeit czytelnikom nasze zdanie o tym 
fRjjussi. Byli ns jedni z pierwszych, którzy 
w.imuas, kiedy jjen wie cesarskie przymierze, 
aez dogorywająoe jut, tłoczył > Europę swoim 
eiętarem, przepowiedzieliśmy, że po n<em nastą
pi prawdziwe i rzetelna zbliżenie między Au- 
strją a Niemoami. Kiedy więc nastąpiło ono, nie 
entuzjazmowaliby się niem jzko rzeczą nową 
i niespodziewaną. U wahaliśmy je jako logiczny 
wypadek dziejów, jako fikt, który nastąpić mu- 
g ił, bo inaczej stosunki w Europie ułożyć się 
nie mogły. A oświetlając go światłem naszej na
rodowej polityki, przyjął śuy go naturalnie jako 
rzecz nieskończenie dla nas pomyślną. Dkczego 
tak przyjęliśmy, uzasadniać, zdaje s ą, niepo- 
trzeba. Każdy bowiem jasno rozum’e, że pierw- 
sta i J atu lat, stanowcze rozerwanie tych wią
zów, które od wieka spajały Moskwę z Au#trją 
i Prusami, nie może w żadnym razie zaszko
dzić, a tylko pcmódz mota tej sprawie, dla któ 
rej tłumienia owe więzy przed wiekiem splecio 
ne zostały.

Tjjtżj Zaś nastąpiło nietylko rozerwanie tych 
w ię^w .hh, eoś jeszcze pomyślniejszego. Samo 
ocjęnemie stosunków, samo rozsunięcie się i od
dalenie wzajemne gabinetów nie byłoby jeszcze 
znamieniem zwrota ku pomyślniejszym dla nas 
konstellacjom polttyesnym. Po' zatuszowaniu 
nieprsjjomn »  wrażeń ze atarcia, jakie się roz
poczęły w dzień podpisania traktatu zansfcfiń- 
gkisgo, u ukończyły na kongresie berliń- 
gki®' . .bo r tym trzymiesięcznym periodzie 
ojzsu odbył się właściwy pognęb trójcesarskie- 
go .prz^nierza —- po zatuszowaniu więc z bie 
gi®^ ® ^  wrażeń, byłaby może biegłość 

zdołała napowrót odrestaurować 
który przez sto lat opierał się wszelkim 
i przetrwał tak gwałtowny nawet cios, 

jjałfibbm nadała krymska wojna.: Ale n* urnzę- 
ście ^ stąp iły  tu czynniki innej natury, dzięki 
który* te ysy i wyłomy w owym gmachu, któ
re dały jeszcze naprawić po kongresie pary- 

r ! l ?3 * ° 8ły już żadną sztnką załatać się po 
pentnskim kongresie. Nastąpiła ruina komple- 
(B», bo gmach wysadzony został w powietrze 
dynamitom panalawizmu.

dziwnie więc nieraz układają się rzeczy, 
fen paaslawism, który dla nas mógł stać się o- 
gtateczaą zgubą, stał.się czynnikiem, pomyślm śd 
gam przynoszącym. Odmawiając racji bytu Au- 
itrjł» * zarazem wyzywając pangermanizm do

Walki na śmierć lab życie, pansUwizm Si&ł się 
wbrew swej własnej dążności sprzymierzeńcem 
tych, których przed innyi ii m I zamiar pochło
nąć w brudnych swych fałatu. Po kongresie pa
ryskim zaledwie rozkwitać poczynał; wonczas 
zaś pangermanizm daleki był jeszcze od dopię
cia swego najwyższego cela. W takiem zaś sta- 
djam wzajemnego rozwoju obu tych czynników, 
nie mógł się między nimi uwydatnić ten anta
gonizm, którego dzisiaj jesteśmy świadkami. 
Można przeto było załatać wyłomy w trój cesar
skim związku, i dyplomaci je załatali. Ale p r /e ł 
lat 28, dzielące paryski kongres od berlińskie
go, oba czynniki doszły do dojrzałości, jeden 
zajął krzesło tryurafatorskie, a dragi sięgnął już 
ręką po klucz Europy, złożony w Stambule. 1 
oba się starły, a ze starcia tego, acz niekrwa- 
wego, runął gmach trój cesarskiego przymierza i 
powstała przepaść, której żadna sztuka nie za- 
ła»a, bo powstał antagonizm naturalny, antago- 
„izm tkwiący w ai mej przyrodzie obu czynni
ków, więc takiej natury antagonizm, nad któ
rym dyplomacja żadnej władzy nie ma i mleć 
nie może.

Musi się tylko s nim liczyć. I my z nim 
liczyć aią musimy, a jeszcze bardziej w miarę 
zwiększania się jego liczyć się z nim będziemy. 
A przeuwUdctenie te “  yioniłj w społeczeństwie 
naszem pytanie: po której stronie stanąć nam 
wypada ? Pytanie w każdym razie dziwne i nie
właściwe, a n&dewszyatko grzeszne w samem 
swem bgiczne.m założenia, s t a w i a j ą c e  b o 
w i e m  j a k o k w e s . t j ę  z a s a d y  to,  c o  w 
n a j l e p s z y m  r a s i e  m o ż e  b y ć  t y l k o  
k w e s t j ą  t a k t y k i .  Sprawy zaś taktyczne, 
zwłaszcza w polityce, zależą jedynie ci I bieżą- 
cych okoliczm scf. Rozstrzygać je naprzód, deba
tować o nich akademicko wonczas, kiedy nawet 
pojęcia nie mamy jak się te okoliczne śń  ułożą, 
wśród których te kwestje taktyczne z stosowa 
nie znaleźć będą mogły, to gorzej niż trowić 
czas nadaremnie, bo totwerzyć umyślnie odmę 
i pchać weń dobrowolnie społeczeństwo nasze. 
Niech zajrzą cmatorowie tego pytania do głębi 
swych umysłów, niech dotrą tam aż do tych 
fundamentów, z których pytania owd wyrosło, a 
przekonają sę, żonie iu  stałej podstawie rozu
mowych czynników, ale na lekkim gruncie u- 
czuć i afektów zapuściło ono zwoje korzeni?. 
A przecież jest to jn i aksjomatem, że w polity
ce błędhiejszej drogi nie ma nad drogę uczcć. 
Droga ta nas wiecznie na manowce wodziła, w 
danym zaś razie może nas zaprowadzić wprost 
do przepaści, jeżeli łamiąc sobie głowni nad o- 
wem pytaniem, wejdziemy znowu na nią, i ze
chcemy już dzisiaj jako kwestję zasadniczą roz
strzygać, jakiej nam taktyki trzymać się w y- 
padnie za rok, zż dwa, lab może za lat dziefięć, 
wśród warunków, których nietylko nie znfcmy, 
ale o których nawet najmniejszego wyobrażenia 
mieć nie możemy. I to rozstrzygać wjehwili, 
kiedy sama logika wskazuje nam wyraźnie, si
łą nie lotnych wywodów, ale mających za pvę  
tygodni nastąpić, faktów, do którego obozu tak
tyka nasza na razie przystąpić nakazuje!

wymagać, aby ci co gą a ciekłymi centralistami 
i germanizatorami, chcieli lab mogli urzędować 
p j myśli hr. Tasffego, i że przeto eała praca 
obecna hr. Tasffego jest połowiczną, a gdyby 
upadł, to ani znaku po nim nie pozostanie. Na 
posadach powinni zasiadać ladzie bezstronni, 
tylko prawo uznający za swoją wskazówkę. 
Dzienniki centralistyczne odpowiadają, że dla 
Czechów jest to kwestja chleba i żołądka — 
czeskie zaś replikują, że i usunięci dygnitarze z 
głodu nie zginą, ale chodzi ta o kraje i narody, 
o szczere wypełnianie konstytucji, i jest to spra

na czysto pali rczi
Folitik wykazuje w wiutnim numerze, jak 

stoją rzeczy co do namiestników. Gorycja nale
ży do namiestnictwa tryesteńskiego, Vorarlberg 
d~ h r  Iskiego, a posad 'namiestnika moraw
skiego jest opróżniona p<, Jp. Kalli nie —- jest 
zatem obecnie 18 namiestników wraz z prezy
dentami krajowymi. Trze z nich: Potockiemu 
galicyjskiemu, Rodiczowi lilmackiemn i Win
klerowi kraińskiemu nikt uie zarzuci parejalno- 
ści — na Potockiego Raslni się nie skarżą, Ro
die* jest wojskowym, a Winkler niedawno na
leżał nawet do klubu centralistycznego, i cho
ciaż dziś z niego wystąpił, to przecie dawnemu 
obozowi swemu szkodsić de będzie. Dalej Thun 
sAlcburgski, Widman tjro Id 1 Lodron karyne- 
ki są Niemcami 1 skłi niają się do centralistów, 
ale do meuerów centralistycznych nie należą.

Ale ju£ n iestnik czeski Weber, mimo że 
do walk parlamsntarnych Je mieaza, się, je
dnakowoż popiera centra, iśtó w. Jeszcze wybi
tniejszymi centralistami śą namiestnicy: Pos- 
singer dclno-austrjacki i Hammer sąlązki. A już 
Kttbeck styryjski, Alesani bukowiński i Pino 
górno-austrjacki naJ"żą ąo menerów centrali
stycznych, namiestmi trjFe^teński zaś, de Pre- 
tis uważany jest naw^t} lajęmnego przewóda- 
cę oppozycji central i styoifcej w Isbie posłów. 
„Otóż — kończy Fołitif — namiestnik albo nie
chaj nie będzie posłem raj isratowym, albo nie
chaj zasiada na ława lększości, — inaczej 
być nie może! P. Winki płożył już swój man
dat, podobnO' na życzeui*., kr. Taa -go ; ale da
leko bardziej potrzeba j Ijje Pretisowi pozosta
wić do wyboru : albo i&, da namiestnika, albo 
mandat poselski^ M cgói trudno zaprzeczać, że 
obecne obsadzenie posad uiestników wiele do 
życzenia pozostawia. V lakoż daleko gorzej 
jest po ministerjach —  a f o tem potem.“

Hr. Taaffe ma być 
tych nalegań dzienników' 
rząd bądź cobądź musi 
rżenia, jakoby czyjejkol 
czej bowiem popadnie 
wszystko co ner^ni,
Takii Tgo* rania iab  
miast pomagać. Na p

ijio niezadowolony z 
ikich. Powiada, że 
wolnym od podej- 

Ł resH ulegał; ina- 
r^sjqrwą pożyję, iż
rządu jeet zasługą Jiatów w

bawi na świeżem powietrza, a z takich tylko 
składał się ow wiec.

Wiemy też dzisiaj, dlaczego wszystkie mo
wy i dyskusje odprawiono w sobotę przed wie
cem, a nazajutrz na wiecu tylko inicjator i 
sprawozdawca Kopp głos zabrał i zaraz nad re- 
zolncją głosować kazał. „Aby ujść skandalu 
i uniknąć pnblieznego zamanifestowania kom
pletnej waśni w obozie centralistycznym, mu
sieliśmy sobie sami zawiązać pyski* (Freiwillig 
sich die Mandsperre soflegen) — powiedział 
pewien centralista. I jeżeli dr. Kopp w mowie 
swojej z amfazą obwołał „die deutsehe Einig- 
keit“ — to zaraz nazajutrz organ dr. Koppa, 
Deutsche Ztg. napisała z powodu wiean i tej je
dności: „Zadaniem postępowców będzie odtąd, 
niedopnśeić na wierzch pewnych żywiołów, któ
re detąd niestety rej wodsiły w obozie centra
listycznym. Obecna jedność ma za eel tylko od
pór przedw zapędom narodowców, — później 
my, lewe skrzydło obozu centralistycznego już 
nie dopuścimy, aby prawe skrzydło siebie jedy
nie stawiało jako wyłącznego, prawnego i praw- 
d 'ego repreieatauta eentraunuu.* -7- Ale i 
jednemu i drugiemu skrzydłu powiedział w so
botę Kronawetter. te to co prawią o ucisku i 
zaniepokojeniu Ntemeów austriackich — jest po 
prostu szwinllem. A na tym „ucisku i zaniepo
kojeniu* dr. Kopp oparł cały ąjazd i rezolucję,

Stara Fretse szydzi z wiecu i jego rezolu
cji, z powodu, że o  polityce zagranicznej ani 
słowem tam nie napomknięto — a cóż warte 
stronnictwo, które sprawy zagraniczne pomija z 
obawy rozbicia sztucznej jedności?

Frmdblt, pisze półnrzędowo o wiecu: „W o
łano: Precz z gabinetem, precz z Taaffem! Ależ 
o tem wiedzieliśmy już, gdy odrzucono fundusz 
dyspozycyjny. Wypowiedziano też nienawiść i 
wzgardę poprzedniemu, nltracentralistycznemn 
gabinetowi Anersperga — może też tego pe
wnym być i każdy przys»> gabinet centralisty
czny. Za prawdziwych centralistów obwołano 
tylko tych, co przeciw ustawie wojskowej gło
sowali, — ale czyż ikiek może korona powo
łać do rządów? Wyklinano Słowian, ale ozemoż 
Niemcy nie postępują tak solidarnie we wszyst
kich sprawach ważnych dla nich, jak Słowianie 
austriaccy? Obwołano, że bez Niemców niepodo
bna rządzić Austrj4- Ale jakżeż to uczynić, 
je źli ten tylko za Niemca ma być poczytywany, 
kto należy do jednej frakcji centralistycznej ?*

Nowa Fresse nie rozumie, jakiem prawem 
menerzy wiecn, nie ustawiwszy żadnego pro- 
gramn, żądają, aby całe stronnictwo oddało się 
bezwarunkowo pod ich rozkazy?

SfouuMfcriaflrnajpccieeziuejsze dla centra

■ń-
pieraji/dzfśnńiki jzie

skie, że najsnadniej milknie rząd owych podej
rzeń, jeżeli w imię pokoju wewnętrznego speł
niać będzie żądania narodo ..ościowe, nie cze
kając na presję ze strony autonomicznego ko- 
mitetu wykonawczego, albo dzienników.

Dzienniki zeekie, jak wprzódy bardzo czę
sto, tak obecnie prawie ciągle dobijają się o 
zmiany u wyższych posadach .-mmnistracyj- 
nych —  wywodząc całkiem słusznie, źe trudno

Deutsche Ztg. zapewnia, że na centralisty
cznym wiecu driT austrjaokim w Mb ilingn by- 
łoi 700, a Nowa łSeźsĄ ż tylko 400 uczestni
ków. Vaterland ii. .łaje, że ezy tak *y owak, 
zawsze to mało, gdyż W M&dlingu więcej gości

i e t t e u e u la  pwsyjaunrj*.
We Lwowie bióro admiaiatracji „Gazety ■:&*.* 
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będzie także następca tronn, arcyks. Rudolf. 
Nam się zdaje, że gdyby coś podobnego nastą
pić miało, byłoby jnż w urzędowym programie 
wyrażone.

u

euujgfcrigtena
Nie wiedzie się centrali- 

I  że ceutraHstyczny wiec
m o r a w s k i^ ^ ^ ^ B  września ani może zgoła 

b ę d z i^ H p P ^
Aby op on ow a ć ślepotę centralistów w de

monstracjach, Rada miasta Aussee ofiary w ła 
cesarzowi Niemiec albom z akw&relowemi wi
dokami tego miasta i okolicy, wraz z adresem, 
poddanym  przez Radę miejską i hołdującym 
óbci mu monarsze eonajmniej tak jak własnemu.

Nie wiemy na jakiej podstawie, telegrafują 
z Pragi do Nowg Fressg, że cesarzowi w po
dróży de Galicji i na Bnkowinę to-^^uyszyć

Z  Szwajoarji 10. sierpnia.
Smutne a nawet bolesne wrażenie wywo

łało pomiędzy Polakami w Szwajcarji wystą
pienie Ceasu przeciwko 50-letniej rocznicy po
wstania listopadowego. Niema ta ani jednego 
pomiędzy nuni, któryby się łączył z jego gło
sem wzgardy i potępienia usiłowań oswobodze
nia się narodowego; niema ani jednego, któryby 
się dał powstrzymać zuchwałemu w cynizmie 
dziennikarzowi od uroczystego obchodu pamię
tnego i sławnego w dziejach Polski powstania.

Jak się zwykle w takich razach dzieje, tak 
i w tym rasie się stało — te nawet ci, którzy 
•dala od wszelkich czynności politycznych 
wstrzymują się, popchnięci zostali do działania 
przez ten wyskok przesadny wsteoznictwa i 
nienmlarkowaną gorliwość usypiania narodu, 
który ma przed sobą tak wielkie jak Polacy za
danie do rozwiązania. Jeżeli więc półwiekowa 
rocznka listopadowej nocy obchodzoną będzie 
powszechniej 1 uroczyściej niż lat poprzednich, 
przyczynił się do tego Ok u , który zawsze za
pomina o tej prawdzie stwierdzonej doświadcze
niem , ~  iż reakcja wytwarza silniejszą akcję, 
te zaehwałe i przesadne opieranie się dążno
ściom z poczucia narodowego wynikającym jest 
prowokacją do potężniejszych objawów tfejgoż 
poczucia.

Osasowi się zdąje, że on sprowadza naród 
na stanowisko swojej polityki zrzeczenia się 
prawa do bytn samodzielnego, — gdy w rzeczy 
samej popycha go do ciągłego manifestowania 
tegoż prawa, i to w formie zupełnie sprzecznej 
z iego życzeniem. Doktrynerja zaślepiła go i 
zakryła przed jego wzrokiem rzeczywistość i 
doświadczenia historyczne. Artyknł jego padł 
jak iskra na *ia ibm uczucie godnośd i prawa 
narodowego i wywołał eksplozję powszechnego 
oburzenia 1

Starcy, stojący nad grobem żywe parni d 
wiekopomnej walki 188I r. rzerwali iługie 
swoje milczenie.

Czytaliśmy właśiie w waszej gazecie, po
ważną protestaeję belwederczyka, Ludwika Na- 
bielaka z Paryża, prteeiwko znieważającemu 
Polskę artykułowi Osasu. Niepotrzebnję doda
wać, że wszyscyśmy się w sercu i w myśli po
łączyli z tą protestacją również jak z głosem 
weteranów 1831 r. wzywających e Lwowa do 
obchodn rocznicy. Nazwiska podpisane na ode
zwach Lwowskich, wszakteż to j adaągw tfrąjg fc ^  
czcigodniejszych n urodzie nasi, mężów. 
Powadze ich )iętdziesięcioletnich j» » g ,  mógł 
tylko saprzeezyć obłąkany zarozumiałością dzien
nikarz, który, gdy pisze wstępny artykuł w 
swoim dziennika, zdaje się mu, że kieruje lo
sami świata i rządzi narodami. Taka xaroŁ_ - 1 
miałość jest chorobą niepoczytalności nmy 
słowej, która nie może ubliżyć mężom, co jak 
Mohort stali na stanowisku służby w dobrej i 
złej dobie narodowej i przez lat pięćdziesią. 
wytrwali na niem nieznużeni, broniąc i strze
gąc prawa narada do życia.
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M O Z A J K A
napisał

B E P L I C Z  S .

(Giąg dalszy).

ces Zlueść nie mogę tych głupich pyszałków 1 —  
wykrzyknął z kontorsją wstrętu pan Stanisław. —  H® 
razy zdany mi się napotkać taką figurę, zmora prze
chodzi po skórze, jakby na widok tarnntuły, albo ropu
chy. Tls sont dśgoutants ces parvenus 0 prótentions ari- 
stoc juesl

— Nie posuwam ja tak daleko rrażeń moich — 
rzekł Castro de La Cerda. —  WięceJ mnie bawią ci 
ludzte niżeli oburzają. Zdnje sic, że patrzę na gryma
sy marjooefeh i pękam od śmiechu. Ol Molierze! gdzie- 
źeAty ?

—  Nie poprawiłby ich sam naWet Molier — prze- 
móihi pai “Michał. —  Próżność góruje w naszym cha- 
rakferze narado vym, a skoro w kim brak osobistej go
dności uupotka, wnet się przejawi dziwacznie i potwor
nie, Ale dość o tem. Snujmy dalej nasz wątek. Nie było 
jeszcze u nas w owym czasie ani takiego mnóstwa le
karzy, ani aptek, jak teraz. Tak zwana officina, z przy- 
wilęjem amalgamowania rozmaitych miszkulancyj do za- 
Indnienia cmentarzy służących, rządkiem była zjawi
skiem. Tak samo i lekarze. Istniały za to po dworach 
obywatelskich domowe apteczki, wonne składy ziół le- 
czebnych, któremi empiryzm miejscowy poskramiał sku
tecznie lżejBze choroby, a niebezpiecznym nie rzadko 
zapobiegał. Oprócz tego rodzaju kuracji ściśle fizycznej, 
używano wtedy jeszcze i moralnej, której cała skutecz
ność ipoczywała na wysokim stopniu wiary pacjenta 
W uadnatur&luą własność uzdrawiającą, słowa jakiegoś 
mitfrz# magii, zwykle cudzoziemca, nąjczęściej Włocha, 
prz#df.którym miały stać niby otworem podwoje naj- 
skrytta/ch tajemnic niezmysłowego świata, i który by
wał to ipso wyrocznią nie tylko samego dworu, lecz i 
okolicy. Samo przez się, że pomiędzy ludźmi tego ce~ 
chą darzali się nie rzadko kuglarze i oszuści; bywali 
wprawdzie i prawdziwi uczeni, astrologowie, hermetycy, 
natc~4iści, hołdujący na dobre arkanom wiedzy taje
mną Oni to układali horoskopy, tworzyli głębokie 
kodfel&Mjft wpływu sił żywotnych duchu nu byt matmjii

!

i nieśli jej ulgę, ba, nawet zupełne uzdrowienie, w za
mian za ślepą wiarę, którą zręcznie w chorym obudzać 
umieli. Śmieszą nas obecnie ich magiczne has ła , ald"- 
baran lub abrakadabra, które herezjarcha Bazylides 
zalecał od febry. Szydzimy z amuletu „Tarczą Dawida’ 1 
zwanego, co uzdrawiał chorych wyrytemi na nim imio
nami siedmiu aniołów i tyluż planet. Niemniejszą 
wzgardę okazujemy i owemu słynnemu talizma aowi 
Paracelsa, któremu ojcowie nasi przypisywali cudowną 
n oc leczebrą, bo tej mocy jego rzeczy Iście w. razacŁ 
wielu doznawali. Wszystkie te amulety, talizmany i ka
balistyczne hasła, tak zdyskredytowane obecnie, miały 
przecież w swoim czasie realną użyteczność sanitarną i 
zachowałyby ją po niuie. edybyśmy im wiary naszei do
chowali. Niedarmo głosi pismo święte: „Wiara uzdrowi 
ciebie!“

— Otóż wierząc ślepo w skuteczność powyższych 
środków, przywiózł z sobą książę Józef Lubomirski 
słynnego magika, na dwoi ze ostrogskim zostającego, 
w tem przekonaniu, że pana wojewodę Miączyóskiego 
wyleczy. Był to starzec sędziwy ale krzepki jeszcze, 
floreutyńczyk rodem, i nazywał się II Moro, co upo
ważniało mniemać, że pochodził z mautytauskiego 
gniazda. Książe cenił go wysoko i nic ważniejszego bez 
jego rady nie przedsiębrał, co mu nie mogło nie wyjść 
na dobre albowiem 21 Moro był rzeczywiście człowie
kiem potężnego umysłu i niemniej potężnej nauki. 
Wprowadzony do komnaty chorego przez samego księcia 
Lubomirskiego, w asystencji syn,w, córek i przyjaciół 
wojewody, II Moro zbliżył się doń i :ałi potęgą badania 
w bladem jego oblicza utonął. Cichość panowała uro
czysta, ciężkim tylko oddechem pacjenta przerj rana 
Niespokojnie zawisły oczy przytomnych na ustach 
mistrza, lecz usta jego pozostały nieme, twarz tylko, 
jakby majestatem wszechwiedzy owiana, zdawała się 
wyrażać smutną i niezmienną prawdę zbliżającej się 
śmierci. I zbliżała się ona rzeczywiście, nieczuła na jęki 
żalu 1 łkania rozlegające się dokoła. Wojewoda zagasał 
z każdą chwilą. Zdawał się obcym zupełnie temu, co 
się w komnacie działo, ślepym 1 głuchym na wszystko 
doczesne; rzekłby kto, źe się wpatrywał duchem w ta
jemnicze światy błogości nieziemskiej. Lecz gdy klę
czący u łoża Chamiec ta.rołał boleśnie: „Pocóż opu
szczasz nas ? Cóż ja tu pocznę bez ciebie, wodzu mój 
i dobrodzieja 1* ocknął się nagle wojewoda, rozwarł 
zamknięte powieki, spojrzał, wzruszony, na stroskanego 
towarzysza broni, i odzyskawszy stopniowo wyraźniejsze 
pocsudfl stanu swego, przemówił doń dobym szeptem:

— Polecam... tobie.., nieszczęsną... sierotę. Czu- 
saj... i broń od...

— Tu mu sił zabrakło. Oniemiało słowo na 
ustach. Ale wzrok umierającego obiegał z rzewnym wy
rażeń smutne grono napełniające komnatę. Zdawał się 
żegnać domowników, gracjalistów, stare sługi, w tru
dach i wojennych nizbezpieczeństwach doświadczonych. 
I dwie łzy stoczyły się po nwcwiejącem oblicza. Były 
to ostatnie! Wkrótce zamęt irzedśmiertny zaczął się 
objawiać w jego wejrzeniu. Paroch miejscowy, sędziwy 
i wzorowy kapłan, pośpieszył z gromnicą. Wszyscy pa
dli na kolana. Szmer półgłośnej i rzewnej modlitwy 
przebiegł po bolejącym tłumie. I w tejże chwili, gdyby 
dogorywająca lampa, zapłonęło przelotnie życie w sty
gnącej piersi chorego, ^odniósł rękę. Pobłogosławił 
dzieci swoje, przyjaciół, wszystkich. Lecz po tem wysi
leniu, znowu reka opadła bezwładnie, oczy mierzchnąć 
zaczęły, a bliżsi łoża usłyszeli cichym szmerem ulatnia
jące się z ust jego ostatnie błaganie chrześcianiui 
„Et nunc Domine dimittis animam meam in pace ’ ) “ 
Poczem, wszystko było skończone. Śmierć dopełnił* 
mandatu swego.

— J. anima ąnceps, et ąii tibi Dominus miseri- 
cors a) ! —  przemówił kapłan klęczący u łoża.

— Mors, jama vitae 8)! - -  rzekł poważnie II 
Moro, górując wzniosłą postacią swoją nad modlącym 
się tłumem.

R o z d z i  a ł  VI.
—  Możecie mi zarzucić — ciągnął dalej pan Mi

chał —  żem się rozwiódł zanadto nad sceną śmierci 
vojewody. Sam potępiam surowo tę luźną gadaninę, 

bez której treść opowiadania łatwoby się obejść mogła.
leżało nadmienić pobieżnie o dokonanym fakcie i 

skończyć w dwóch słowach. Każuy inny postąpiłby 
w taki sposób i miałby rację. Ozemuż ja postąpiłem 
inaczej? Niech odpowie za mnie to coś w naturze mojej 
zai irte i despotycznie mną władnące. Ono to spra
wia, że mówiąc o śmierci ani chłodnym, ani lakonicz
nym być nie potrafię. Śuierć rozrzewnia i zdumiewa. 
Głębią i szczytem razem, ona. zanurza umysł w badaniu 
największej zagadki doczesnego świata i podnosi jedno
cześnie ducha aż do niedościgłych wyżyn wieczności i 
bezmiaru. Chłód mogiły nie ostudza serca. Surowość, 
nie przeraża. Przeciwnie —  chociaż milczy, naucza,

*) Teraz Panie, puść dusz^ moją w pokoju.
^ Idź duszo i niech Pan będzie tobie miłosiernym.
*) bmterć jest atu t tycia.

uspokaja, pociesza, i zda się wypowiadać bezgłośnie ową 
zbawienną formułę bytu: „Spirrf —  Spera!a

—  Co na to, nie ma zgouy! — wykrzyknął ko
micznie pan Stanisław. Śmierć, w cześć której taki 
nciąłeś panegiryk najgłupsza rzecz w świecie. Wpakują 
do skrzynki, zakopią do ziemi i każą leżeć pociemku 
Bóg wie na cc i jak długo ? Piękna mi rzecz'. 11 y a 
de quoi devenir fou.

—  Jeżeli tak mało gustujesz w śmierci —  odparł 
pan Michał żartobliwie — to są tacy, co nie więcej gu
stują w życiu Przytoczę ci, na BODarcie słów moich, 
drobny ustęp z Lipówczyńskiego :

................................ Jam s niebt poglądał,
Wznieść się na szczyty promieniste żadał,
Zerwać z tem życiem, i ciężką doczesność 
Prędzej zamienić na spokojną wieczność,
Gdzie, z kłopotliwych bied oswobodzony,
Do góry brzuchem sobie człowiek leży 
We śnie bez marzeń i żądz pogrążony, .
O nic nie stoi, niczemu nie wierzy,
Nie słyszy gwaru oszczerstwa —  nie widzi 
Podstępów druha, kochanki niewiary,
Z drużby, miłości tego świata szydzi,
Nie pije jadu z ich zaklętej czrry!
Gdzie nic nie zmusza krzątać s.ę i trudzić,
Jeść, pić, spać, wstawać, stroić się rozbierać, 
Jednostajnością codzienną się nudzić,
Ziewać dnie, lata — nim przyjdzie umierać!...

—  I wiersze kiepskie i myśl nic warta! —  zain
tonował pan Stanisław. Twój Lipowczyński ztetryczał 
widać i dla tego głupstwa gryzmoli. Mais n’en parlons 
plus. Czekamy dalszego wątku twej zajmującej histo
ryjki, którą ta przeklęta śmierci tak brutalsko zwą kosą 
przecięła. Nie daruję jej te gol

—  To się da naprawić — rzekł pan Michał z uśmie
chem. Uprzedzić was jednak muszę, że z prostego opn 
wiadania, wkroczyć powinienem do ciemnych scen po
ruszającego dramatu, któremu, nie wiem prawdziwie, 
czy mój talent narracyjny sprostać potrafi. Jeżeli się 
tedy na tej drodze pośliznę, to r<uzcie wybaczyć. To 
się tylko daje, co się ma. Nemo dat quod non kabat *)!

(C. A. a.)

*) Nikt ni« daje tego, czego nie a a



O tem prawie wyszła właśnie w Poznania 
bruszara księdza Antoniego Krechowieckiego 
pod tytułem „O legitymizmie praw narodowych11, 
którą wydał Stanisław Wegner w swoich „Wy
kładach popularno-naukowych.* Odsyłamy Cha* 
i jego przyjaciół do tej broszury najznakomit
szego dzisiaj kaznodziei polskiego, aby się w 
niej objaśnili, jaki jest pogląd kośdoła i po
wag w nauce prawa na prawo narodn powsta
jącego do bytn. Jest to opinia prawdziwego 
konserwatyzmu, z którym nic nie ma wspólne
go ów pseudokonserwatyzm „Czasowy*. W świe
tle tej opinii, może się jego skrzywione oko 
nauczy prosto patrzeć na usiłowania, które na
zywa „najzgubniejszemi,“ — jeżeli jego „ż y -: 
wotność* zdolną jest jeszcze uleczenia: !

Refleksje, jakie wywołało to „zezowate* 
patrzenie Csatu i zgubne skutki działania wste-' 
cznego jego przyjaciół, skłoniły żyjących na 
wychodźtwie weteranów powstania listopadowe- j 
go do wystosowania pisma, streszczającego do
świadczenia półwiekowe, które objaśniając obe
cną sytuację narodu, przypomina zasady i obo-j 
wiązki polskie i zawiera rady dla młodego pc-j 
kolenia. „Poselstwo do narodu ostatnich żołnie-; 
rzy powstania listopadowego w półwiekową jego j 
rocznicę*, opuściło właśnie prasę, lecz w takiej 
tylko liczbie egzemplarzy, jaka była potrzebna: 
do rozesłania pomiędzy uczestników tegoż po-  ̂
wstania, żyjących w Europie, w Amerrce, w; 
Azji i w Afryce. Wrócą one do rąk ostatniego 
członka sejmu 1831 z podpisami i uwagami we
teranów, — poczerni „Poselstwo do narodu“  bę
dzie powtórnie przedrukowane wraz z nadesł 
nemi nwagami i podpisami, i ogłoszone zost - 
nie dnia 29. listopada. Tym sposobem będzie 
ono wyrazem uczuć i myśli ostatnich członków 
bohaterskiego pokolenia, ostatniem słowem, „te
stamentem" tych, co się jutro może położą w 
groby przed nimi rozwarte Ci, co się nie za
parli ojczyzny, dadzą posłach starcom, „zcho- 
dzącym w prochy, i zatrzymają uwagę na tych 
cieniach, ktore za niewrle ani, już się nam 
tylko w snach niespokojnych przypominać będą".

Posyłam wam jeden egzemplarz „Poselstwa* 
nie do przedrukowania, lecz aby je w redakcji 
waszej odczytać mogli ci weterani z r. 1831, 
których adresa są nieznane. Jeżeli ono oddaje 
wiernie ich myśli, niechaj się na niem raczą 
podpisać, poczyniwszy uwagi, jakie uznają za 
potrzebne. Na wychodźtwie już liczni bardzo 
emigranci z r. 1831 przystąpili do tego aktu, 
przygotowanego przez ostatniego z członków 
sejmu 1831 r., hr. Władysława Platera.

Nakoniec jeszcze jedna wiadomość tycząa 
się półwiekowej rocznicy.

Sejm polski na swojem posiedzenia w Zh- 
kroczymiu d. 18. września 1831 r. odbytem, n- 
ehwalił ustanowić znak zaszczytny, „gwiazdę 
wytrwałości* dla odznaczenia tych, którzy utgw  
•d finrn wytrwają w wiernej służbie dla ojczy 
zny. W  półwiekową rocunicę powstania uchwa
ła ta sejmu została wykonaną przez ostatniego 
z członków ogólno-polskiego sejmu. Piękny me
dal z gwiazdą wytrwałości, rozesłany zostanie 
na pamiątkę tym wszystkim, którzy się odzna
czyli w bojach 1831 r. a następnie zawsze wier
nymi pozostali Polsee. Mają więc niemal wszys
cy uczestnicy tego powstania prawo do tej za
szczytnej pamiątki, przez sejm 1831 r. uchwa
lonej.

K ijów  5. sierpnia.
Powszechny niemal głos n was zazdrości 

mieszkańcom krajów zabranych potężnego wzmo
żenia się przemyśla, a tyuzasem  i ten świetny 

i IT*!" —  odwrotną stronę, fabryki bowiem tylu 
W  potrzebują robotników, że miejscowa ludność 

prawie ien dostarczyć nie może. W skutek tego 
fabrykanci tak ich przepłacają, że rolnicy pod 
rzględem cen, w żaden sposób nie mogą konku

rencji wytrzymać, zaś n robotnika wyrodziła się 
dama i buta, która go czyni nieznośnym, a za
stąpić go nie można, bo drugiego i za drogie 
pieniądze nie dostanie.

Fabryki w moskiewskich zostające rę- 
kaeh próbowały posługiwać się tylko Moskala
mi, począwszy od robotników a skończywszy 
na dyrektorach; tymczasem pokazało się, że bez 
Polaków nie obejdą się, zagraniczne bowiem 
spółki nżywając tych ostatnich omal nie zabiły 
przemysłu moskiewskiego. Próbowano także za
bronić po polska mówić, ale wobec wzmagającej 
się liczby fabryk i to cofnięto, Polacy bowiem

łatwo dostawali miejsca i to korzystniejsze. W 
początkach, przed bulka jeszcze laty, musieli 
wiele znosić, a nawet nieraz, chcąc dostać za
jęcie, musieli udawać Moskali, którzy chcąc się 
przekonać, czy przypadkowo nie oszukują ich, 
kazali biedakom pacierz moskiewski mówić. 
Dziś, jak powiedzieliśmy, stosunki te zmieniły 
się cokolwiek.

Najsrożej mieszkańcom gnbernii kijowskiej, 
a niezawodnie i innych, daja się we znaki obe
cny formalny stan oblężenia. Wiadomo, że po 
Oitatuich zamachach pomnożono policję konną, 
otóż dziś gospodarsje ona, jak się jej tylko pc 
doba. Ze wsi do wsi Jadąc, trzeba mieć pasz
port, oczywiście zawsze drogo opłacony, ale na 
jednej opłacie się nie kończy, bo każdy konny 
policjant zatrzymuje i każe pod jakimkolwiek 
pretekstem opłacać. Powtarza się to niemal na 
każdym kroku, choć jak rząd głosi, jaż nihili- 
otów czy tam socjalistów niema. Ala i w tem 
juamstwo, bo rewolucjoniści chwyci] się agitacji 
szczególniej między uczniami klas niższych, a 
wiadomo, że wszelka agitacja tam ma najlepsze 
pole. Dziś dzieci w samym Kijowie codziennie 
niemal sprawiają rodzicom miłą niespodziankę, 
dysputując o kwestjach socjalnych, o zmianie 
ustroju państwowego, a na wszelkie napomnie
nia odpowiadają, że ze zdaniami swemi nie po
trzebują się chwalić przed policją, ale ponieważ 
mają słuszność więc i kryć się z niemi nie 
mają powodu.

B u ł g a r j a .
O stosunkach jakie panują w Bułgarji, i o 

intrygach moskiewskich, przynosi Folit. Corresp. 
następujące ciekawe szczegóły:

Mieszkanie księcia Aleksandra w Sofii znaj
duje się naprzeciw rezydencji pełnomocnika mo
skiewskiego p. Kumani, znanego dyplomaty i 
byłego przez długie lata konania jeneralnego w 
Paryżu. Otóż dnia pewnego książę siedząc w 
oknie dostrzegł, iż pierwszy jego minister, bul 
garski Cavour przyszłości, p. Zaukow, wszedł 
do domu pełnomocnika moskiewskiego, a że 
chciał go się o coś zapytać, polecił służbie, aby 
p. Zankowa zawezwano do niego. Służący wró
cił z odpowiedzią, że p. Zaukow nie znajduje 
się w poselstwie moskiewskiem. Książę do ży 
wego urażony i zaciekawiony posyła swojego 
adjutanta do p. Kumani z poleceniem, aby mu 
powiedział, iż on, książę, widział, jak jego 
pierwszy minister wszedł do domu pełnomocnika 
moskiewskiego, i że prosi go, aby mu powie
dział, i.i czeka na niego. p. Kumani odpowiada 
na to, iż książę się myli, że p. Zanfcow nie był 
i nie jest n niego. Książę uzbroił się w cier
pliwość i nie spuścił okna z uwagi. Doczekał 
się rzeczywiste zdumiewającego widoku; oto, 
po •jółtory godziny njrzał wychodzącego z po- 
seistwa moskiewskiego, nietylko pierwszego swo
jego ministra, ale także innych swoich dorad
ców, którzy odbyli naradę u p. Kumaniego. 
Książę nie mógł ukryć swojego oburzenia, ale 
objawił je nie przed pełnomocnikiem moskiew
skim, lub swoim ministrem, ab  pr&d ajentem 
innego obcego mocarstwa i za^ytżł co ma zro
bić. „Postawić Mości książę wartę przed mie
szkaniem pełnomocnika moskiewskiego, zażadać 
w Petersburgu jego oddalenia, ą p. Zankowa 
oddać pod sąd.* Książę ruszył na te słowa ra
mionami, jak gdyby chciał powiedzieć, że tego 
uczynić nie śmie, i że to na nieby się nie przy
dało. Czyż to nie żywcem przeniesio^^cena z 
Warszawy, i czyż nio p rzyp om ifl^ ^ H n ók ła - 
dniej postępowania dyplom atów ^^^^Brich w 
Polsee za ostatnich lat * sa
skiego? Zawsze i n ieodm lend^^^^^F : ki
używane z niesłychaną konsekweSPHpMopię- 
cia tego samego celni

Jest rzeczą znaną w Sofii, że prawdziwe, 
rozstrzygające rady ministrów nie odbywają się 
w rezydencji książęcej, ale w mieszkaniu peł
nomocnika moskiewskiego. Tam to układają się, 
a raczej knują plany przyszłcści, tam wola 
Moskwy jest wszechwładną i rozstrzygającą, a 
książę wobec postanowień tej tajnej acz jawnie 
odbywającej się rady jest najzupełniej bezsil
nym. Za to wszechpotężną ject propaganda mos
kiewska czynem, słowem l pieniędzmi. Jak zre
sztą wiadomo i jak świadczą o tem w tych 
dniach ogłoszone raporta ajentów angielskich, 
żołnierze i oficerowie moskiewscy w wielkiej 
liczbie służą w wojsku bułgarskiem i co chwila

przybywają nowi propagatorowie panslawizmu 
szukać karjery w oswobodzonym kraju, oczy
szczając Moskwę z niebezpiecznych, bo głodnych 
żywiołów. Z rezydencji pełnomocnika moskiew
skiego dawane są hasła i instrukcje dla całej 
tej zgrai, a wszystkie dziś wymierzone są w je
den punkt i jeden mają ce l: przywrócenie Bnł- 
garji mniej ńęcej granic nakreślonych w San- 
Stef ano i połączenie jej z Rumelią wschodnią. 
Nie jest to jnż nawet sekretem komedji i nikt 
pod tym względem nie ckce nikogo oszukać. To 
rzecz czasu. Zawiązana w całym kraju równie 
jak w Rumelii wschodniej towarzystwa gimna
styczne, są obecnie najpotężniejszą dźwignią a- 
gitacji wielko-bułgarskiej. Utworzone w celu 
politycznym, kierowane są przez ajentów mos
kiewskich z biegłością i zręcznością nihilisty- 
csaych konspiratorów. Cała sieć tych towa
rzystw pokrywa Bułgar je i Rumelię wschodnią, 
a v ich łonie znajduje się tylu prawie Moskali 
co Bułgarów. Prócz tego przybywają często z 
Petersburga apostołowi" wielkiei idei, nieraz 
wspornicy.

Do najczynuiejs?ych, nujfanatyczniejsz^ch 
należała matka bohatera z pod Plewny i pię
knej żony księcia Leichtenbergskiego, pani Sko- 
belew, która padła ofiarą swojej gorliwości i 
zapału. Pod pozorem nakładania i czuwania nad 
szpitalami, obj tdżiła ona wszerz i wzdłuż Buł- 
ga^ję, głosząc świętą krucjatę i rozpowszechnia
jąc zasady i dążenia miLtynowskie Rizn je
dnego, gdy przybyła do Tirnowy podczas obrad 
Zgromadzenia narodowego, prezes zwołał posie
dzenie na to jedynie, aby uczcić apostołkę. Pa
ni Skobelew zajęła miejsce na estradzie obok 
prezesa, a ten zagaił zgromadzenie przemową 
na cześć wielkich jej czynów i poświęcenia, na 
co p. Skobelew powstawszy z miejsca odpowie
działa po moskiewska w nełnych zapała sło
wach, sławiących panslawistyczną ideę. Któż 
mógł przewidzieć wtedy, i ta Odyssej* tak ko
micznie rozpoczęta, zakończy się najsmutniej
szym i najstraszniejszym dramatem? Pokazuje 
się, że nie same są róże w panslawistycznym 
zawodzie, i że jeżeli nie wszystko w niem jest 
złotem, t o , przecież złoto góruje w niem nad 
wszystkiem".

Z Izby sądowej.
Wiedeń d. 9. sierpniu

Pomiędzy Urbiuo a Forli leży u stóp Ape
ninu kraik, chlubiący si nazwą kraju wieczy
stej. wolności. Jestto rzeczpospolita San Marino 
mając* powierzchni 1'12 mil kwadratowych, 
którą zamieszkuje 7.080 mieszkańców. Stolicą 
tego kraju jest San Marino, miasteczko bardzo 
urocze, mające 1000 mieszkańców.

Oto jest miejsce za ikłań, stanowiących 
przedmiot senzacyjnego procesu wiedeńskiego 

> P. Baron Ottokar Prochaska, feldmarszałak- 
porucznik w armii austrjackiej, żołnierz wale
czny, licznymi dekoracjami zaszczycony, zawią
zał w r. 1879 za namów Artura Stnbenrauchera 
rokowania z Palamedemi-Malpelim, szefem milicji 
i władzy policyjnej w San Marino, o założenie 
zakłada kąpielowego i zdrojowiska kuracyjnego 
na ziemi San Marino, ą to celem zaaranżowa
nia w takiem miejsca kąpielowem domu gry, na 
wzór Monaku. L zedewkzystkiem miano się po
starać o koncesję ze strony rządu rzec*yp03po- 
litej, następnie o przedsiębiorców i kapitalistów, 
którząHW iw ■orozamienią s inicjatorami zamysł 
t i u ycie wprojradąjk.'- jUc\rzecz pospolita 
SaaMjrino n i c j a r t y f c t r i ó t  konstytucyjnych 
zabroniła jak dej zakładania domów gry.
(Ustawa fodotou istnieje też i u tutaj, we Frań 
cji. w NiemcŁcik i innych ęiństwacb.) Malpeli, 

'jako dyt;dtąłja;%e«*ypospolitej wiedział o tym 
ulegając jeiuak prośbom Proehaski, 

własnoręczni, wystawił ma koncesję na ruletę, 
nam się na niej podpisawszy jako szef policji. 
Oczywiście, że dokom sat ten był bez wartości, 
nie miał bowiem podpisów rejenta i sekreto- 
rzów staną. Prochaska jednak wyjechał z  tym 
dokumentem do Paryża, starając się różnym 
kapitalistom odstąpić go za sowitem wynagro
dzeniem, jako koncesję na dom gry w San Ma
rina. Kilkakrotne te usiłowania spełzły jednak 
na niczem, właśnie dla braku rzeczonych pod
pisów.

Nagle w październiku r. 187& z ja w ił «ię

OBRAZKI Z MOSKWY.
W  piątek, dniu 24. lipca, przed wieczorem 

u  „Krestowskiw Ostrowie* w Petersburgu, tłu
my ludności miejscowej i tysiące przechodniów 
cisnęły Mię na wybrzeżu (ęuóe) „Średniej New- 
ki*, prowadząeem od mostu kresto wsko-jc łagiń- 
skiego do t  z. „Yacht-klubu*.

Na twarzach osób rozmaitego stanu, wieku 
i płci, cisnących się w jednę gęstą gromadę, nie 
próżniaezą ciekawość ani ożywienie, zwykłe w 
podobnych zbiegowiskach, czytać było można, 
lecz litość i oburzenie. —  Zewsząd dawały się 
słyszeć okrzyki:

— To okropność i
— Biedna ofiara I
— 1 nie bojąż się Boga ci ludzie bez 

serca?
Na samym brzegu Newki leżało na ziemi 

rozciągnięte ciało topielicy, wydobytej przed 
godziną z wody.

Była nią bardzo młoda panienka, widocznie 
znakomitej piękności za życia, chociaż twarz 
jej zdefigurowana mocno długiem przebywaniem 
w wodzie.

— Kto to jest? Co to za kistoijaokropna? 
**Pytaję otaczających.

I oto, co się dowiaduję.

O godzinie trzeciej po południu majtek ja 
chtu „Najada*, który pracował na statku, spo
strzegł w pobliżu brzegn na powierzchni wody 
płynącego trupa młodej kobiety i wydobył go 
na brzeg.

Dano o tem snąć niezwłocznie policji, któ
ra, przy pomocy ludzi miejscowyck skonstato
wała, że w trupie topielicy została poznaną na
uczycielka dzieci państwa B. (mieszkających w 
tejże dzielnicy miasta) cudzoziemka, przybyła 
przed niedawnym czasem ze Szwajcarji.

W  pół godziny potem liczny tłum widzów 
otoczył zwłoki topielicy — a te większość skła
dała się z mieszkańców „Krestowskiego Ostro
wa*, wiele więc osób stwierdziło powzięte przez 
policją przekonanie, kim była utopiona, a mię
dzy innemi —  najbliżsi sąsiedzi państwa B. i 
ich właśni domownicy: lokaj i kucharka.

Ale sam pan B., po którego portano na
tychmiast i posyłano potem dwukrotnie, bo bar

dzo się ociąga z przybyciem — przyszedłszy 
nareszcie na miejsce wypadku, zaledwie w go
dzinę po wydobycia trupa z wody (chociaż mie
szkał o kilkadziesiąt ztąd kroków), oświadczył 
kategorycznie, że topielicy nie zna zupełnie i 
pierwszy raz ją widzi. To samo powiedziała i 
piastunka dzieci p. B., stara kobieta, służąca 
w jego domu oddawna. Zresztą widocznem by
ło, że mówiła to nieszczerze, spoglądając bada
wczo w oczy swemn pana.

Bezpośrednim wynikiem takiego znalezie
nia się p. B. było, że ludność sąsiednich z jego 
mieszkaniem domów, która widywała nauczy
cielkę państwa B., wiedziała, że od kilku dnij 
ta zniknęła gdzieś bez wieści i słyszała cośkol- ( 
wiek o domowych scenach, poprzedzają yc to 
zniknięcie, — zaczęła się burzyć i wykrzy! 
wać głośno, że p. B. mówi umyślnie, iż topieli
cy nie zna, aby uniknąć odpowiedzialności za 
jej śmierć. Jakiś mieszczanin, stanąwszy na 
podniesieniu, zaczął mieć rodzaj mówki do zgro
madzonych, którą zakończył słowami:

— Nie wierzcie mul to rozbójnik! — On 
razem z żoną zabił tę nieszczęśliwą Francuzkę, 
a teraz udaje, że jej nie poznaje, w nadziei, iż 
trnpa pochowają bez wykrycia prawdy i tym 
sposobem uniknie odpowiedzialności.

Na te słowa wszczął się między ciżbą zgiełk 
i gwar niesłychany. Wołano ze wszech stron:

—  Do turmy go zamknąć!
- -  Kijami dobyć zeń prawdy I itd.
Jakoż żylaste pięście mężczyzn zaczęły już 

grozić p. B. a krzykliwe kobiety stawały tuż 
koło niego, miotając wszelkiego rodzaju obelgi, 
w najdobitniejszy sposób, w które czerń peters- 
buigska niezmiernie w podobnych razach obfi
tuje.

Niebezpieczeństwo stawało się groźnem i p. 
B. nie byłby wyszedł zeń całym, gdyby nie 
wczesna interwencja policji, która go osłoniła i 
uprowadziła do domu.

Jeszcze długo po jego odejściu wrzało w 
tłumie jak w garnka i szczęście wielkie, że 

'przedmiot gróźb i inkryminacyj potrafił umknąć 
[obronną ręką, bo stałby się niezawodnie nowy 
! kryminał, może nawet krwawy. Lud bowiem 
[moskiewski, o ile dobre ma popędy 89rca, o ty- 
1 * dzikim jest i nieubłaganym w gniewie.

Przybiegł nareszcie jakiś stójkowy policjant, 
jeden z tych, którzy odprowadzali p. B. do do
mu, i zaczął opowiadać to temu, to owemu ze 
swych znajomych, żep.B . przyznał się nareszcie, 
iż rzeczywiście n jego, jak nazwał „służącej*,

przed kilku dniami zbiegłej bez żadnych powo
dów z domu, była suknia trochę podobna do tej, 
którą widział a topielicy; dla czego też nie 
może bezwzględnie przypuszczać, że wyciągnię
ty z rzeki trap był może ową słnżącą zaginioną.

—  Ale co to za bezbożne licho ci państwo 
B., kończył policjant już głośno — kłamią, że 
to była słożąca, a c « i j  świat wie, że była gu
wernantką. A niecki, tam i służąca, to możnaż 
było przecie niepożałować i prześcieradła, o 
które prosiłem, aby owinąć tego trnpa. Nie dali, 
podłe dusze I Nie ma co, musimy owinąć ro- 
hóżkąt

Przystąpiono do tej smutnej operacji. Ob
winięto topielieę rohożką (rodzajem maty, ple
cionej z łyka) i zawieziono na prostej teledze 
do trupiarni.

I na tem się skończył prolog smutnej i o- 
burzającej historji.

Treść zaś samej historji jest następująca.

Przed trzema miesiąeami p. B., wysoki u- 
rzędnik w jednem z ministerjów i człowiek bar
dzo zamożny, powróciwszy z zagranicy, przy
wiózł z sobą młodą, siedmnastol. ;nii panienkę, 
która jako pochodząea z francnzkicL kantonów 
Szwajcarji, miała zająć posadę pól piastunki, pół 
nanczycielki przy małych dzieciach pp. B. Pa
nienka ta, nazwiakiem Emilia G., była oczywi
ście ubogą, nie miała nikogo na świecie oprócz 
staruszka ojca, który uszczęśliwiony, że zape
wnia los córce, wysyłając ją do Moskwy za wca
le nie złą płacę, zawarł z p. B. kontrakt pię
cioletni.

Po przybycia do Petersburga, Emilia prosto 
z dworca kolei żelaznej zawieziona na Krestow- 
ski Ostrów, z całą gorliwością zajęła się swo- 
jemi obowiązkami, to jest opieką nad dzieć
mi i ich nauką. 1 byłoby wszystko dobrze, bo 
młoda Szwajcarka była sumiennem, dobrem, ęi- 
chem i potolnem dziewczęciem, gdyby...

Gdyby nie to, że panienka była ładną, świe
żą jak kwiatek jej Alp rodzinnych, krzepką juk 
orlica, szykowna i zręczna jak sarneczka gór
ska. Była ładną, więc paniB. otaczał ją fawora
mi, od których skromna dziewczyna btoniła się 
szczerze i w sposób nawet dość dziki, lecz któ
re argusowemi oczami p. B., osoby brzydkiej i 
jnż niemłodej a wielce zazdrosnej o afekta młod
szego od siebie męża, —  wkrótce spostrzeżone- 
mi zostały.

Okoliczność ta, jakkolwiek żadnej tu winy 
ze strony młodej panienki nie było, staje się

w ręku Proehaski, który bawił podówczas w 
Rimini, koło ziemi San Marino, doknmet konce
syjny zaopatrzony legalizowanemi podpisami se- 
kretarzów stanu Boluzziego i Fattoriego. Znala
zła się wnet spółka, w której skład weszli 
Malpili, Prochaska i Krieghammer z jednej stro
ny, imieniem zaś finansistów paryzkich Cate- 
lain, Gilibert, Girardin i Chanvaau. Cena kupna 
wynosiła 400.000 franków, z których 120.000 
wypłacono w Rimini. Z tych Prochaska dał 
50.000 Malpelemn, 20.000 Kriegshammerowi a 
resztę zabrał sobie i pojechał do Paryża, aby 
podjąć resztę ceny kapna w samie 250.000 gp.

Oczywista rzecz, że podpisy sekret arzów 
stanu, Bslusziego i Fattoriego, oraz legalizacja 
konzula włoskiego Lossody, zostały przez Mal- 
pelego sfałszowane. A wobec fiktu, ża Prochas- 
ce musiało być od Malpelego wiadomem, że rząd 
rzeczy pospolitej koncesji wydać nie może, po
pada Ottokar Prochaska w podejrzenie, że dzia
ła! w jłej wierze, że wieizb.ł o sfałszowania 
tego dokumentu, który jako prawdziwy odprze
dał Francuzom, w skutek czego dopuścił się 
zbrodni oszustwa.

Nie doisyć na tem.
Kiedy się pokazało, że cały dokument przez 

Prochaskę odprzedany jest falsyfikatem, wdro
żono w San Marino śledztwo karne przeciw 
Malpelemu, bawiącemu w Bolonii, a br. Pro
chaskę przesłuchiwano jako świadka we Wie
dniu. Otóż Prochaska zdradzał już wówczas 
swemi odpowiedziami, że w nieczystą tę sprawę 
jest wmieszany kompromitująco, na co wskazu
je jeszcze bardziej ta okoliczność, że wysłał 
Kriegshammera, prawą rękę swoją, do Bulonii, 
aby pouczyć Malpelego o zeznaniach swoich 
przed sądem wiedeńskim, twierdząc, że Malpeli 
musi się jakoś „ratować.*

Pada przeto podejrzenie na Ottokara Pro
chaskę, że winnym jest zbrodni dawania pomo
cy zbrodniarzowi.

Na dobitek tego wszystkiego pokazały się 
różne inne sprawki Proehaski, stojące w pewnym 
związku z głównym przedmiotem aktu oskarże
nia. Oto w r. 1878 udawał się Ottokar Procha
ska do licznych zakładów asekuracyjnych, chcąc 
asekurować życie swoje na wypadek śmierci, a 
to w tym celu, aby otrzymane policy na życie 
użyć juko ijpitekę ns peżjosfcę. Polica taka 
bowiem w braku innej podstawy hipotecznej, 
służy za dostateczne pokrycie zaciągnionej po
tyczki. Auekuiwęu zewierając ■gadobąy interes, 
nie wymaga przedkładania metryki urodzenia. 
Wystarcza jej bowiem przedłożony przez peten
ta protokół, obejmujący pewne daty i bliższe 
szczegóły dotyczące asekurującego się, oraz ter
min wypłacalności asekurowanej sumy. Chcąc 
jednakowoż policę taką dać jako hipotekę wie
rzycielowi, musi się mu przedłożyć także me
trykę urodzenia. Bez tego bowiem kapitalista 
pieniędzy nie pożyczy, a to dlatego, że aseku 
racja, acz zrazu nie wymagała metiyki urodze
nia, nie wypłaci asekurowanej samy w zapa
dły i terminie, jeżeli strona jej nie przedło
ży w autentycznym dokumencie. Wierzyciele 
przeto nie chcąc się na straty narażać, żąda 
prócz policy na życie także i metryki urodze
nia. Tak s;.ę też stało w lutym r. 1879 Prochaska

Chciał pożyczyć n Franciszka Udrą 6.000 
złr. Na żądanie sydał policę i dołączył metry
kę. Pokazało się jednak później, że metryka by
ła sfałszowana. Sam to Prochaska przyznaje, 
dodaj*, jednak najnaiwniej w świecie, że sam jej 
nie fałszował, tylko jakiś nieznajomy, którego 
sobie inż nie przypomina, za zapłatę 50 złr., 
przyn ó ł mu tę metry i ę we 24 godzin po jej 
zażądaniu. Okoliczność ta jednak, choć i tak już 
mocno w siwej prawdziwości podejrzana, upada 
wobec1-faktu, że w czasie rewizji w domu Pro- 
chaski, odbytej r dniu jego uwięzienia, znalezio
no u niego pieczątkę kościelną z napisem „Da- 
chantey Klattau*, która to pieczęć wyciśnięta 
jest na metryce.

Po zakładach zaś asekuracyjnych podawał 
p. baron każdym razem inne daty swych uro
dzin, to r. 1817, to 1818, to 1820. Robił to zaś 
dlatego, aby płacić mniejsze premie asekuracyj
ne, niżby należało. Oczy 'iście postępowanie 
podobne, mmą«e na sobie znamiona zbrodni o- 
szustwa, było wyaisraoae na szkodę towarzy
stwa, które traciło i wieraycfwU, którzy chcąc 
realizować zastawione police, nie otrzymali by 
iz pewnością asekurowanej samy.

Tak przedstawia się ta cała sprawa wedle

dla niej powodem nieprzyjemności, wymówki 
przyczepek, uszczypliwości, prześladowań wszel
kiego rodzaju, nawet scen brutalnych, —_ raz ze 
strony pana B. urażonego, że jego zabiegi przyj
muje dziewczę zimno, i usuwa się od nich ze 
wstrętem, — drugi raz *ą strony pani B., nie 
mogącej jej darować, że jest młodszą i ładniej
szą od niej...

Prześladowanie to obustronne wzmagało się 
ciągle w miarę czasu i postępu zakulisowych in
tryg pana B., w miarę rozpaczliwego oporu bie
dnej panienki, bo źli ludzie nikogo bardziej 
znieść nie mogą, jak tych właśnie, którym źle 
czynią.

Położenie nieszczęśliwego dziewczęcia, znaj
dującego się w obcym kraju i wśród obcych lu
dzi, nieumiejącego ani słowa po moskiewskn, ci
chego, trwożliwego, a przecież nieugiętego, sta
wało się coraz nieznośaiejszem. Szukając ratun
ku, pisała biedna wygnanka do ojca, aby ją we
zwał do ojczyzny, — ale listy jej przejmowano, 
odpowiedzi żadnej nie otrzymywała, wpadła te
dy na domysł, że ojciec umarł i że jest odtąd 
sierotą znpełuą bez żadnej opieki.

Tak minęły trzy miesiące — a życie było 
ciągłą katuszą i męczarnią, a przyszłt ść groziła 
jeszcze 53 takiemiż samemi miesiącami katnszy 
i męczarni, bo na taki czas była biedaczka zwią
zaną z tymi ludźmi kontraktem, który zerwać 
lub skrócić nie wiedziała sposobu.

Pan B. wyjechał na kilka dni do Moskwy. 
Dnia 18. hpca, w niedzielę, pani B. wraz z dzieć
mi jeckała na regaty wodne (gonitwy w łodziach), 
które w tym dnia odbywały się właśnie na Ne
wie. Emilia musiała jechać z panią, bo tak ka
zano... Pojechano — patrzano — i wrócono wcze
snym „ieczorem, ponieważ poczęła się słota.

Tegoż samego wieczora, z powodu jakichś 
reminiscencji o wrzekomej kokieterji Bogu ducha 
winnej panienki dla pana B , — rozwścieklona 
megera wyprawiła jej scenę ta* burzliwą, że o- 
statecznym jaj wynikiem było wygnanie biedne
go dziewczęcia wśród nocy na ulicę, wjeunej lek
kiej perkalikowej sukience. A noc była czarna, 
dżdżysta i zimna, noc, słowem, taka, jaką w lip 
cu tylko pod petersburgskiem niebem oglądać 
można. Dasscz lał jak z wiadra, wicher półno
cny, przejmujący, silny pomiatał nim jak śnie
gami w stopie, zalewając przechodniom oczy i 
usta, łamiąc parasole, waląc ich z nóg niemal, 
przejmując wilgocią i zimnem do szpiku kości.

Nieuiozęśliwe dziewczę, znalazłszy zię na

aktu oskarżenia, sporządzonego przez p r o m *  
tora p. Lamezana.

Dodać tylko potrzeba, że powierzchowność 
barona Ottokara Proehaski budzi jak najwyż
sze zajęcie. Był to żołnierz waleczny, dzielny 
generał, ozdoba austrjackiej armii, syn uczci
wych rodziców, a sam ojciec dwojga dzieci. 0 - 
skarżony o zbrodnię osznstwa, popełnioną z 
chciwości zyska, odznaczył się na polu bitew 
w r. 1849, 1859 i 1866. Jest kawalerem orderu 
żelaznej korony III. klasy, orderu Leopolda, or
deru żelaznej korony II. klasy, krzyża zasługi 
oficerskiej odznaki wojskowej, medalu wojenne
go, i moskiewskiego orderu św. Anny. III. kla
sy ze wstęgą. Służył w wojsku lat 40, a w ro
ku tym jubileuszowym cesarz ozdobił go orde
rem żelaznej korony II. klasy.

Był to człowiek powszechnie szanowany i 
czcigodny, a widok tego starca przed kratkami 
sądowemi w tak ohydnej sprawie wzbudza pra
wdziwą litość i współczucie, zwłaszcza, że głó
wnie nadwerężone stosunki finansowe pchnęły 
go na drogę niebezpiecznych spekolacyj.

Mimo wszystkich pozorów potępiających Ot
tokara Prochaskę — on i Kriegshammer zostali 
wyrokiem sędziów przysięgłych od zarzucony 
im zbrodni n w o l n i e n i .  (Obacz telegr.)

Dnia 12. sitrpm*.

Codziennie odbywają się narady komitetu 
centralnego i subkomitetów w sprawie przyję
cia cesarza. Najwięcej trudności robi urządze
nie świetnej illuminacji z powodu, że Towarzj 
stwo gazowe nie jest zaopatrzone w ndr-iwie 
dne przyrządy żądając obok tego kolosalnych 
kwot. Z tych powodów, należy obmyśleć inne spo
soby oświetlenia choćby lampionami, a wystają
cych części jak balkonów i innych, lampami 
i t. d.

Ponieważ idzie także o to, aby domy przy 
ulicach, przez które cesarz przejeżdżać będzie 
było odpowiednio udekorowane, Komitet deko
racyjny wzmocniony został nowemi członkami, 
aby porozumieć się z właścicielami domów, za 
i ładów i hotelów na tych nlicach leżących ce
lem estetycznego ozdobienia tychże. Niezapo
mniane też o tom, iżby transparenty odpowia
dały charakterowi miasta polskiego jakiem jest 
Lwów.

Bal przygotowany na 1000 osób —  i odbę
dzie się w 2 salach, 2 pokojach nrządzonych 
dla cesarza i w 11 innych pokojach. Na gospo
dynie uproszono z grona arystokracji: hr. Potc- 
ka hr. Wodzicką, marszałkowa, ks. Adamową 

Sapieżynę, hr. Russocbą, Dzieduszycką Włońr 
i Siemińską, z miasta mają być uproszone pp. 
Bałutowska, Dymetowa, Czyżewiczowa, Groma- 
nowa, Hoftnanowa, Hochbergerowa, Madejska, Bu- 
ińska, Semilska, Wieczyńska, Zacharjewiczowa.

Organizacja straży obywatelskiej już rozpo
częta przyozem nadmieniamy, że wymagany jest 
ubiór czarny bądź polski bądź francuski.

Na pochód u pochodniami udzielił Yomitet 
centr. kredytu na 3.500 złr. Straży ogn. och 
tniczej na uzupełnienie umundurowania 350 rrfr 
chórowi Tow. muzycznego 300 złr. nu sprowa 
dzenie zamiejscowych śpiewaków.

Celem zaangażowania śpiewaków f baletu 
na przedstawienie „Strasznego dworu* idala 
się dyrekcja teatru do Warszawy.

• Dzisiaj w nocy, po godzinie dwunastej nawl- 
dzito nas jsnown wielkU-burza, która trwała.więcą 
nii dwie godziny. Błyskawice następowały jedna 
po drngiej tak szybko, śe przez całe minuty hory 
zont judniał światłem elektrycznem; błysk lcoi. 
towarzyszyły przeciągłe grzmoty i deszcz ulewny. 
Oprócz dzieci nikt z pewnością nie spał podczas 
burzy. Zdaje się, że gromowa ehmnra tylko kra
wędzią dotknęła naszego miasta, centrum czarnych, 
podartych chmnr, unosiło się na północnej stronie 
Urmamentn. Wichura szalała, była jednak na szczę
ście za słabą, »by zrządzić j&He spustoszenia w 
mieście.

*  O p ere tce  naszej w y b o rn ie  się p o w o d z i w Kra-' 
kowie, te a tr  jest za w sze  przepełniony, a częstokroć 
zn aczn a  lic z b a  osób  od ch od z i od  k a sy  n ie  m ogąc 
n a b y ć  biletów. A r t y ś c i  nasi, a szczególnie p.ZL‘ - 
lA ski i  pań stw o S k a lscy , sta li s ie  p ra w d z iw y m i u - 
lnbietcaŁ publiczności krakowskiej.

ulicy wśród takiej noey piekielnej w lekkiem, 
p. ireci tem prawie odzieniu, po kilku chwi
lach było przemokłe i riiębnięte tak, że za
częło arżeć na calem ciele, i nie mogąc uatać 
na nogaeh wskutek ;irexóv nerwowych, opu
ściła się bezwieduie na błotnistą ziemię pod 
ścianą. Przez jakiś cżas czuła się zdrętwiałą i 
prawie martwą, zachowywała się więc cicho. 
Ale wkrótoe młode siły wzięły górę —  a in
stynkt zachowawczy kazał szukać ratunku. Za
częła więc płakać głośno, zwrócona do oluą 
prosząe, błagając, aby ją wpuszczono pod d&aL

Lecz zamiast odpowiedzi na to wszystko, 
pani B. otworzyła okno i lżąc ostatniemi słowy, 
cisnęła na nieszczęśliwą ofiarę duży wazon ze 
zwiędłą jakąś rośliną, stojący na okaie.

I znów okno się zawarło, znów biedne 
dziewczę pozostało same na ulicy płacząc i ję
cząc.

Litościwa jakaś sąsiadka (od której właśnie 
dowiedziano się potem o tych wszystkich szcze
gółach), nsłysz&wszy płacz, wysłała w ulicę słu
żącą, która upadającą na siłach tułaczkę labra- 
ła do mieszkania. Tam jej dano herbaty, ogn i- 
no, osuszono cokolwiek i starano się uspokoić, 
o ile to być mogło. Ale po para godzinach do 
brodnszna kobieta wniosła, że czas musiał juć 
uśmierzyć zawziętość pani B., doradziła więc 
panience, aby wracała do domu i pokorą stara
ła się uśmierzyć gniew.

Oczywiście — rada znalazła posl cl 
Z omdl wającem ze strachu i nadziei ser

cem biedne dziewczę zapukało znów do drzwi 
swej okrutnej pani...

Ale napróżno błagała i jęczała znowi, pro 
sząc o przyjęcie... Drzwi się otworzyły, lecz po 
to tylko, aby bluzgnąć jej w oczy całą kaskadą! 
sprośnych obelg i znowu się zamknąć, i ju  
stanowczo...

Torturowana w ten sposób ofiara znalazł* 
się znowu i już stanowczo pod niegośdnnyn 
namiotem petersbnrgskiego, rozkapryszony 
nieba, pod prawdziwemi potokami wzmagrjąeej 
się coraz ulewy, pod falami wichru, przeji ją 
cego na wskróś lodowatem, odrętwiające1 Ti 
mnem...

— Co począć ?... Boże wielki, co począc ?... 
Gdzie szukać ratunku, ulgi, spokoju, spoczynku?

Gdzie ?
W zrozpaczonej, młodej, gnębić lej niedolą 

główce rychło znalazła się odpowiedź na pyta 
nie po w y ze, odpowiedź ifaitot: tok zby rap- 
sta w chwili rapełnego zwątpienia...



* Jeneralny dyrektor kolei Korolu Ludwika, p . ;
8oehor, wyjechał dzisiaj do Łańcuta w celu obej- 
taenia dworca i poczynienia przygotowań na przy
jazd cesarza. W  Łańcncie bawią obecnie w odwi-(
kinach u p. namiestnika arcyksiąztwo Fryderyko- o c. k. ministerstwo, ale gdy tymczasem rząd chcąc

: przyjść w pomoc lepszym dążnościom ludności izrae-

a sprawa ta została władzy wyższej tak niekorzy
stnie przedstawioną, ie  i namiestnictwo statutu nie- 
zatwierdziło.

Przy takim stanie rzeczy sprawa oparła się

We z Krakowa 
* Wiedeńskie dzienniki, nieopuszczające żadnej 

sposobności, aby w imię starej centralistycznej za- 
•ady: „divide et impera* siać niezgodę między na
rodowościami, podały Wiadomość ze Lwowa, jakoby 
* produkcjach chóralnych na przyjazd cesarza Ru
ta! oddzielili się od Polaki w. Jest to fałsz, w chó- 
*e męzkim Towarzystwa muzycznego, złożonym z 

Kolaków i Rnsiniw, żadnemu członkowi na myśl

lickiej wydał statnt wzorowy, zamierzając tym spo
sobem miarę życzeń gmin izraelickich sprowadzić 
na legalne tory i zatwierdzenie statntiw nłatwić 
i przyspieszyć. Tntejsza ludność izraelicka nadare
mnie wyczekując długi czas udzielenia tego statu
tu przez c. k. starostwo, chwyciła się ostateczne
go środka, wysełając kilku znaczniejszych współ
wyznawców do c. k. namiestnictwa, którym pole-

i

1

Uwet nie przyszło o jakiejś scysji, istnieje w nim ciła sprawę tę należycie przedstawić i o pomoc 
PailersM zeoda, i«^a P°winna panować między 1 P^sić, zwłaszcza iż nie podlegało żadnej wątpli- 
tatemi pracującymi w imię 8ztnki i dla sztuki, a j wości, ie  na zwyczajnej drodze, a przynajmniej 
najlepszym tego dowodem jest ruska kantata p. prędko uzyskać będzie można.
Wachnianina, którą chór obok polskiej p. Mikulego' Że jednak postępowa Część żydostwa nie po<

odśpiewa.
*  M i n i s t e r  wyznań { oświaty mianował komisa- 

rzem rządowym przy uniwersytecie Jagiellońskim 
ir. Stanisława Janikowskiego, zwyczajnego profe- 
•ora nniwor, ytetn i radcę rządowego —  a tegoż 
•astepcą dr. Ludwika Teichmanna, zwycz. profesora

rem dla drogiogo rygoroznm z medycyny, prymar- 
jusz szpitala św. Łazarza w Krakowie i docent 
prywatny, dr. Stanisław Pareński, zastępcą jego 
dr, Stanisław Paszkowski. —  Egzaminatorem dla

siada łaski tutejszej władzy politycznej, o tern 
świadczy powszechnie znana okoliczność, iż popiera 
tutejsze stronnictwo wsteczne tak zwans starora 
hinowskie, popiera to stronnictwo tak dalece, iż 
nie wahała się zrobić c. k. namiestnictwa propo
zycji, ażeby teraźniejszy hahał, którego staraniem 
statnt ułożonym został, natychmiast usunąć i sta-

stronnictwa starowierców poruczyć.
Ostania okoliczność zniewoliła wysłańców gmi

ny do natychmiastowego działania, a dzięki spra

nomioznych w celu przekonania się o możliwości 
wykonania wypracowanego już projektu południo
wej kolei syberyjskiej. Kolej taka wedle msmoija- 
łn kupców z Jekaterynburga przyniosłaby wielkie 
korzyści handlowi syberyjskiemu, a zabezpieczyła 
przeciw wyzyskiwaniu kolei uralskiej.

— Nowa ortografia niemiecka według roz
porządzenia pruskiego ministerstwa oświaty wejdzie 
w życie z doiem 1. października w szkołach pru

nych przeciwko Chinom na suchej granicy w przez prawo i rząd, jest wszędzie potęgą, a 
Azji środkowej. Donoszą o wyjeździć jenerał- zwłaszcza we Francji. Na wyrazy uległości 
gubernatora Kaufmaną na granicą Kaszgarji, ce- j ^  h odpowiedział Grevy proboszczowi: 
lem odbycia inspekcji wojsk tam rozłożonych. ;  f ,  . . . „ „ n . j . m
Zdaje się tedy, że strategiczne rozstawienie Gdyby wszędzie szli za tym przykładem, 
wojsk moskiewskich na granicy ukończone. A k-, byłoby to znacznem ulżeniem stosunków 
cja militarna mogłaby się rozpocząć natychmiast, między rządem a duchowieństwem. —  Dzien- 
gdyby rozbiły się rokowania z margrabią Czem- njfcj chwalą wszystkie mowy cherbourgskie,
giem. Co się tyczy uzbrojeń chińskich po dru- 

skich. Wszystkie dotyczące władze i komisje egza- giej stronie granicy, donoszą Turhietłańtkie Wia-
minacyjne w Prusach otrzymały polecenie, by od 
wspomnianego terminu począwszy, żądały od kan
dydatów w pracach piśmiennych nowej ortografii.

— Straty, spowodowane powodzią i pożarem 
w . Ostrawie obliczają na trzy miliony guldenów ; 
najwięcej ucierpieli baron Rotschild (jego kopalnie), 
hr. Wilczek i Północna kolej żelazna.

— Odwidziny czerwonego księcia a jedynego 
dziś pretendenta do bonapartystowskiego tronn u 
hr. Chamborda, ostatniego reprezentanta legitymi- 
zmn, zdają się należeć do rzeczy niemożliwych,

domeści, że oddział 1000 czampasow stoi w o 
kolicy Czuguczaku, 500 w Akłam, a 2000 kał- 
maków w obozie nad rzeką Sdrlitaną. Chodzi 
nadto wieść o bliskiem przybyciu 10.000 wojska 
regularnego do obwodn Targubałaj. Według wia
domości z Szicbo, oczekują tam na nadejście 
innego korpusu wojska z Len-Czu. Pokazuje się 
ztąd, że i Chiny przygotowują się do wojny na 
snchej granicy.

i powiadają, że podróż ta zamanifestowała po- 
tęgę republiki.

Przyjechali dnia 12. sierpnia 1880. 
liiiTRl- WALL : W. hr. Baworowski z 0 - 

strowa. A. hr. Cetner z Podkamienia. B. hr. Dro- 
hojowskl z Jarosławia. W. Bogdański z Żurawicy. 
W. Kraiński z Wyszatycz. G. Bachman z Wiednia.

HOTBL SUROPKJ8KI: A. Bołos Antonie
wicz z Przemyśla.

Bochni. E.u  * . .  • v v * j  ̂ • HOTKL LANGA: F. Dekański z
" » « ,  się uw uimuu>u"j»>t a Reznlt&t ostatnich wyborów do rad jene- (Rozwadowski z Wiązowy. O. F&ltis z Wiednia,
jednak jest to fakt lubo przypadkowy Jednak d >- ralnych, stanowi ciągle jeszcze główny przed-i HOTEL ANGIELSKI: K. Łukasiewioz z Cho- 
Vnn&n« Var,ni«nn nr „w u j o»t* a i .m  miot rozpraw w prasie francuskiej. Gdy pierw -! njmjrza. z . Ochocki z Zarwanicy. J. Piwecki z Kró-

sza radość minęła, zastanawia się ona teraz iMtWa. z. Kadeyski z Stopnicy. W. Doboszyński 
bliżej nad rozmiarem klęski, jaką powszechne Drwiuogrod
głosowanie zadało monarchicznym frakcjom.] H0TaJL WARSZAWSKI: J. Brykczyński z 
Przekonano sięL iż bonapartyści ponieśli naj- p^cykowa. J. Czerkawski ze Stanisławowa. A.

konany. Książę Napoleon w chwili, gdy o jego 
kandydaturę do rady departamentowej odbywały się 
walki uliczne w Ajaccio, objeżdżał najspokojniej 
Szwajcarię, w tej zaś podróży pragnął zwiedzić 
zamek Chambord w przekonaniu, że gospodarz do
mu jest nieobecny. W bramie jednak spotkał ten 
nieproszony gość hr. Chamborda, który niemało 
musiał być zdziwiony niespodziewanemi odwidzina-

większe straty. Stracili bowiem na wyspie K or-1 Dworska z Przemyśla.

, wiedliwości prezydenta Zaleskiego, który pod nie-. j w  ,-ft pIon.piQIK Dowiedziawszy się, że od 
. obecność namiestnika ^ bezpodstawnoś^ wniosków ] wlddny te n,e odaogl{y , ię io jęff0 ogoby ale do

starostwa uznał,trzeciego medycznego rygorozum został mianowa
Rns^JZWyCf ajny r teZ  istniejącego kahałn odrzneoną została,Rosner, zastępcą jego dr. Alfred Obalińiki, pry d bezpośrednio do c. k. namiestnictwa sts 
marjnsz szpitala św. Łazarza.

* Ppłyjiionej nocy zmarł w mieście naszem mąż 
zacnego charakteru, dr. Emannel Blumenfeld adwo- takiej niełaski u tutejszego starostwa. Przed trze 
kat krajowy, w wieku lat 79. 1 ma jaty zmarj tutejszy rabin. Ludność izraelicka

* Izba radną lwowskiego sądu krajowego po- zajęła się zawczasu wysznkaniem następcy odpo- 
stanowiła zaniechać śledztwa wstępnego w sprawie J wiednego jej stosunkom, i rzeczywiście udało się 
pp. Simona i Smarzewskiego dla braku istoty czy-|jej to w całem znaczeniu słowa, bo kandydat u- 
UU zbrodni oszustwa. Przeciw uchwale tej zapo-1 patrzony zyskał sobie przychylność i szacunek ca-

nietylko propozycja względem u- i miej 8cai ^  zwrócił się z zamierzonej przejażdżki,
, . , . , , , . . . . polecił bnrgrablemu oprowadzenie księcia popodany bezpośrednio do c. k. namiestnictwa statut, '■ zam£n

najspieszuiejsze zatwierdzenie otrzymał.
Niemożemy pominąć faktn, który nas nabawił

lender z Moskwy.

T. Wiliam z Podwoło- 
z Czerniowiec. A. Hol- 

J. Schonfeld z Krystynopola.

syce 10 mandatów, w departamencie Charente HOTEL LAZARUSA
Itfcrieure 3, w depart. Pas de Calais 4, w de- ozy8k. j .  (jold i A. Weiss 
part Dordogne 3, w depart. Landes 4, w dep- 
Haute-Gironne 8, w depart. Lot et G&ronnę 3, 
w depart. Tarn et Garonne 5, w departamencie
La Manche 4, w dep. Aveyron 4, w dep. Tarn „ „  _ .  _  .  t

• . 2, w dep. Lot 4, w dep. Basues Pyronśes 6, w p o d  0 n cH oD Z A  ZE LW OW A- *
-  Do najnow szej h istorji bura i zerw a- dep. G ę «  3 mandaty. W tym ostatnim depar-1 KRAKOWA? o ^ d i i e  io S  w  pńed północą

nia chmur. Z Zigrzebia donoszą: Zb wszystkich tamencie, popierającym dotychczas sprawę ce-, v pooiłg pospiewny; 0 god*. a. min. 53 rano pociąg
stron Kroacji dolatują Hiobowe Wieści o straszll- sarstwa, upadła kandydatura p. Per&ldi, który j osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg

będąc szczerem przyjacielem p. Cassagnaca, o d _  _ mazany.
30 lat bez przerwy piastow^ urząd prezesa

wiedziała prokuratoija państwa odwołanie się do 
sądu apelacyjnego.

* Nadzwycsajce zebranie członków chóru mę
skiego gal. Tow. mnz. odbędzie się w piątek 13. 
b. m., przy której sposobności odbędzie się próba 
korekcyjna ruskiej kantaty p. Wachuianina. Upra
łam  o najliczniejsze zebranie.— Imieniem zarządu 
■Seuruałd Makarewicz.

* Mehemad Emin basza, Poznańczjk Malinowski, 
ieuerał turecki, który jako wojskowy pruski od 30 
lat pracował w charakterze instruktora nad zorga
nizowaniem i wykształceniem artylerji tureckiej, 
umarł w Stambule dnia 31. lipca. Malinowski znany 
był W szerszych kołach z kilku misyj specjalnych 
do Armenii i nad Dnnaj, b jl też niepospolitym 
•ntomoiogJem. Pozostawił też wysoko cenione zbio- 
*̂ 1 które nagromadził padczas licznych podróży 
•Woich po Azji mniejszej. Zmarły był teściem in- 
•traktora armii tureckiej, tak często w ostatnich 
°*ł , ach wymienianego jenerała pruskiego Drygał- 
•kiego.

* Wiudomośui paJj«yjn« s d. 11. sierpnia.
uu J. a., zgubił w drodze z dworca kolei Karola 

Ludwika na ulicę Ormiańską czarną torbę podró
ż ą ,  w której się znajdowały papiery urzędowe do
tyczące regulacji gruntów, szal wełniany i mała 
poduszeozka. —  Pan B. C. składany skórkowy pu
gilares z kwotą 20 zł- i kartę jazdy koleją żela
zną do Rzeszowa i Tarnopola.

—  L u k o  2. sierpnia. W  nocy z 1. na 2. sier- 
Puia b. r. wybuchł tu ogfeń, i zniszczył domy 
•teściu właścicieli, przyczem 16 rodzin pozostało 
tea dachu. Pierwszym potrzebom zapobiegł pan 
'krosta, zebrawszy między mieszkańcami Liska 
k  razie 176 zł., którą to kwotę pomiędzy dotknię- 
v«h pożarem rozdzielił.

’— Stryj 5. sierpnia. Wielokrotoie odzywały 
>ię poważne głosy, domagające się uporządkowania 
•Praw izraelickich w kraju i zniesienia kahałów, 
tego zabytku dawniejszych czasów, które żadnego 
postępu nie dozwalały i na wszystkie stosunki zgn- 

y Wpływ wywierały. Postępowe gminy izraell- 
w kraju, pospieszyły z dobrym przykładem, 

t rtatuta porządkujące chaotyczne stosunki ludno- 
•ci żydowskiej zostały przez rząd zatwierdzone. 
^®hia izraelicka stryjska a względnie postępowa 
Większość, podała 1879 etatut na wzór gminy Ja 
rosławskiej ułożony, do e. k. starostwa, lecz nie- 
•taty baz skutku, natrafiła bowiem na przeszkody,

łej ludności żydowskiej, z wyjątkiem niknącej, nie
znacznej mniejszości starowierców.

Przy sposobności uroczystości z powodu ob
chodu 25 - letniej rocznicy zaślubin cesarskich, od
było się nabożeństwo w synagodze a kandydat 
na rabina, sławiąc w mowie podniosłej dobrotli
wość wielkodnsznegom on&rchy, wskazał ludności 
izraelicklej na jej obowiązki wiernopoddańcze, na 
obowiązek zgodliwego i ludzkiego zachowywania 
się z ludnością dfrześciańską, kładąc szczególniej 
nacisk na wdzięczność którą żydzi winni są Pola
kom, którzy prześladowanych przez wszystkich 
obdarzyli schronieniem i bezpieczeństwem.

Od tego czasn, od tej mowy, postępowi żydzi 
ntracill łaskę, od tego czasn datują się wszystkie 
przeszkody kładzione, bo niemożna przebaczyć, że 
żyd publicznie dał wyraz wdzięcznośei dla Pola
ków , i kandydat na rabina musiał wkrótce do
świadczyć niemiłych skutków tej niełaski. Na sku
tek doniesienia starowierców, że kandydat peł^ 
funkcję rabina, a mianowieie, że wystawia świa
dectwa nbóstwa, e. k. starostwo odstąpiło donie
sienie c. k. sądowi pow. celem zarządzenia śledz
twa o przekroczenie z § 331 u. k. Sąd któremu 
to doniesienie nie wystarczało, zapytał starostwo, 
a to w celu skonstatowania istoty ezynu tego prze
kroczenia, którego dopuszcza się tylko ten, który 
przywłaszcza sobie tytuł urzędnika publicznego, 
jakie fnnkcje pnbllczue pełni rabin imieniem rządu, 
na mocy bądź pośredniego lab bezpośredniego zle
cenia, o ile zatem rabina jako urzędnika w znacze
niu §. 101 n. k. uważać należy. C. k. starostwo 
odpowiedziało, że nie czuje się powołanem do in
terpretowania ustaw — w następstwie czego za
stanowiono dochodzenie karne dia brakn istoty 
Czynn.

Na wniesiony przez funkcjonariusza prokura
torii, urzędnika starostwa rekurs, druga instancja 
zatwierdziła uchwałę zastanawiającą dochodzenie.

Zabójstwo W celach naukowych. Przed Mfiller M. 50 ct., 
dwoma miesiącami w nocy spostrzegli małżonkowie 50 ct,, Jan Klein

wych zerwaniach chmar i gradobiciach. Najwście
klej szalała burza w Zagórzu, kroaekiej Szwajearji 
i w Hnm, gdzie W dniu 31. lipca grad kilkakro
tnie spadły zniszczył kompletnie okoliczne pola 1 
winnice, i wyrządził na dłngie lata niepowetowaną 
klęskę. Po gradobiciach trwała trzydniowa słota i

DO PODWÓŁOCZY8K: z głównego dworca: o goda. 4
rady jeneralńej owego departamentu. Inny *] o godTlo
przywóizców bonapartystowskich, p. Juliusz. czór, pociąg mieszany.
Amigaes poddać się musiał w departamencie ‘ DO p o d w o ł o c zy s ł  z Podzamcza .* o godz. io min. 52 
du Nord ponownemu głosowania: Książę Hiero- j wieczór pociąg mięszany; o gods. 12 m. 62 w pełnd.

Ciągłe zerwania chmur. Niedawno rozdane biednym nim-Napoleon, którego kandydatura upadła w ]D0 o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po-
Ajaccio, W towarzystwie obudwóch swych s y -1 ipieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
nów odbywa obecnie podróż po Francji, w celu o godz. 13 min. 10 w nocy pociąg miąszany. 
zapewne zbadania opinii publicznej. Zamierza D0 STAN̂ L4:?L<ł ^ :J1?. ?tr2i:_° 
on wkrótce wydawać wielki dziennik, mający 
służyć jego interesom. ,

Monde donosi o zgromadzenia, odbytem 0- 
statniemi dniami w Tirnowie, na którem Wscho- ’ 
dnia Ramelia silnie reprezentowaną była. „Po 
długich naradach postanowiono manifest o zje- j 
dnoczeniu Wschodniej Rumelii 1 Bułgar ją od
roczyć na koniec jesieni lub początek zimy, a

Odpowiedź ta w mgnieniu oka stała aię po
stanowieniem silnem

Siła woli budzi chwilowo upadające siły 
liyczne. Dziewczę biegnie szybko w kierunku 
rzela...

Jeszcze chwila — potem jęk ostatni — i 
a «  P1bsŁ wody i cierpienia nieszczęśliwej, 

"»ej istoty skończyły się już na

Li . °^cer°wie opóźnieni, powracający z
jU bt marynarzy do domn, widzieli z daleka, 
f® jakaś kobieta rzuciła sią % kamiennego po- 
Jrzeła do rzeki, dali nawet znać o tern poli- 
®J«Htowi na najbliższym posterunku, lecz ten ro- 
k»pany ruszył się wprawdzie kilka kroków na- 
«*ód, lecz po chwili namyślił się inaczej:
, —  Rzuciła się — to i cóż? — mruknął so-
bie pod nosem — to już i utonęła 1... Przepa- 
«o l... Czegóż mam iść?... Przecież nie jestem 
Pływakiem... Ot tntaj może nihiliści...

I wrócił na posterunek i zadrzemał wkrótce

W parę dni powrócił z Moskwy pan B. i 
'Uwiadomił piśmiennie policję, że „cudzoziemka 
£*ilia G., Irtóra była U niego „służącą,* przed 
jWoma dniami wydaliwszy się „samowolnie* z 

znikła bez śladn, nie wiadomo gdzie i z 
takich powodów.* , .

A chyłkiem puszczono wieść, że dziewczy- 
U  miała kochanka i z nim uciekła... zwyczaj

ladaeo!... . .
Trup jednak, jak gdyby broniąc jej *‘ »wy 

k  życia, wypłynął by dać świadectwo prawdzie!

Wiedzą sąiiedzi, jak kto siedzi. Ze stu ust 
liz a łe m  tę smutną historję opowiadaną tak, 
yk ta ją powtórzyłem. Słyszały toż samo i wła- 
Jta. Ale czy myślicie, że sprawcy śmierci bie- 
taej dziewczyny będą odpowiedzialni? Bynaj- 
7hięj 1... Od czegóż protekcje, związki, pie-
•lądźe ?

Zwłoki nieszczęśliwej ofiary zakopano bez 
j * 8»osn w niepcświęconej ziemi... Lekarz wy 
tał świadectwo, że miała pomieszanie umysłu 

którem dopuściła się samobójstwa — i ci 
ta — i koniec!...

c A państwo B. mieszkają sobie spokojnie 
P *  samym co pierwej domu, są zdrowi i swo- 

i mają już nową nawet guwernantkę przy 
tameiach, tylko szpetną i nie młodą...
.. Doświadczenie — to źródło mądrości ży 
. * Niem zbrojne żyć odtąd będzie szanowne 

dło w przyzwoitej zgodzie... E  $empre betu !

tamtejgZym mieszkańcom zboże na zasiewy zabrała 
wraz z ziemią niebywała ulewa. B /  klęskę choć 
csęśclowo; złagodzić i dotkniętych od głodowej oca
lić śmierci, zawiązał się w Hnm komitet z baronem 
Kavanagh na ezele i rozpoczął starania o uzyska
nie pomocy. I

Niebywała to klęska w Kroacji — po wszyst
kich wsiach zamieszkanych przez lud pilny i pra
cowity narzekania bez grąirio. Na korzyść tych 
nieszczęśliwych urządziło już towarzystw śpiewa
ków „Sloga* koncert w Zagrzebiu i osiągnęło około 
300 złr. dochodn na teu cel szlachetny. Także w 
okolicach Zagrzebia wyrządził grad liczne a nieo- 
bliczone dotąd szkody- Z Cylli donoszą, iż w nocy 
z 8. na 9. b. m. przerwała się po nad Póltschach,
Ponigl, St. Georgen i Storę chmura, ulewa zabrała 
most kolejowy. Według ostatuich telegramów zo
stało taksę i miejsce kąpielowe Sauerbrunn zna
cznie uszkodzone.

— P odw ołoczysk a . Na budowę kościoła 4 
szkoły raczyli najłaskawiej złożyć nowe ofiary: w 
dzień poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę 
kościoła zebrano u naszego indu obecnego tej uro
czystości 126 złr. 92 ct .; ze Lwowa udzielili Wni 
Fedorowicz Szymon 50 ct., c. k. apteka 50 ct.,
Ostrowski i Strzelecki 1 rfr., Schubuth syn 1 obserwacyjny*na granicy austriackiej; 
Markiewicz 2 złr., Józef Badowski 1 złr., H. Chi- - - • ■ -

6 min. 57 rano.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza: o godz.
3 min. 13 rano pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 60 rano, pociąg miąszany, o godz. 4 min. 12 
po południa pociąg mięszany.

KRAKOWA:' li godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 

lTmin. 20 przed południem pociąg mięizany.
» godz - 9 min.

. 20 przi 
CZERNIOWIEC:

więc na porę dla Turcji naj krytyckniejsią, w i 
której ewentualna wojna w wąwozach górskich 
Bałkann byłaby dla Turków najfatalniejszą. Po 
ogłoszeniu i zdeklarowaniu Unii, ma się odbyć 
w Tirnowie zgromadzenie narodowe, celtfm ofia
rowania księciu Battenbergowi korony zjedno
czonej Panbnłgarji, i dla obrad nad konstytucją 
dla nowego królestwa. Naczelnicy tego rnchn 
liczą na poparcie gabinetn londyńskiego, wło
skiego i pttersbnrgskiego. Twierdzą on i, że 
Gladstone wystąpi z najznpełniejszem uznaniem 
dla dokonanego przewrotu. Włochy toż samo 
nznają nowe państwo i ustawią nadto kordon 

. _ J . .  Moskwa
zaś skoncentruje wojska wzdłuż granic Galicji i 
Rumunii, aby szaehować w ten sposób Anstrję 
i pośrednio] dopomagać Bułgarom, jak ongi Ser
bom. Dzięki ^ sk a lom , którzy się już w Buł- 
garji znajdują." tym, których się tam spodzie
wają, dzisiejsze księstwo wystawić może do 
boja 150 000. iudzi. Spodziewają się nadto, że 
ada im się poz&wierać przymierza z Czarnogó
rą i Serbią, kn czemu pod auspicjami Moskwy 
toczą się jnż rokowania. Dodać tylko potrzeba, 
dla lepszego zrozumienia rzeczy, że na zgroma
dzeniu tem był obecny jeneralay konsul mo
skiewski ze Sofii.*

o godzinie 10 
o godz 4 min. 5 rano,

3 wieczór, pociąg
poipieizny; o godz 4 min. 3 rano, pociąg mięizany; 
o godz. 3 min. 52 po połndnin, pociąg mięszanj.

ZB STANISŁAWOWA: n» Stryj : o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

m

Poznań d. 11. sierpnia. Prosną moono 
wylała, przyległe pola stoję pod wodę, kt<5-

et., Julia Jarosiewicz I 
Wred 20 et., F. H. Richter I zł*-, Cybuieki i 
ber 50 ct., J. W. B. 70 ot., M. Kostecki 1 złr., ra wszystko zboże uniosła. Obawiaję się je  
J. Mikolaseh 10 złr., Torosiewioz, cbyw. z Ostro- szcze wielkiego wylewu Warty.
mit K win «n na Mt 1 QC tarło O ńft.. Rń WtAwn A o 6kł ® . . m # * # * 1 •

W ied eń  d. 11. sierpnia. Książę i księ-
Wnet po

wa 5 złr., razem 186 złr. 2 Ct., za które datki
niech Bóg zapłaci stokrotnie. . , v „ . . .
Od komitetu w Podwołoczyskach d. 10. sierpnia 1880. zna rumuńscy przybyli tu dzisiaj.

Ki J at. SterusnUt, J _L  Ł - ‘-  ‘ ----
pleb. i przew. komitetu

Rainer z

ger 1 złr., Okornicki 1 złr., J. 'Justian 1 złr.,
Towarulcki Bazyli 1 złr., Ekokarż 50 ct., A. Eu- 
ders 50 ct., Czajkowski 1 złr., Brflhl 1 złr., D r«* 
ler 1 złr., Gubrynowlcz i Schmidt 2 złr., Michał 
Dymet 2 złr., Edward Klęia i  itr., Z. Rucker 1 
złr., Otto 1 złr., Jan Przybylski 1 złr., Czajkow
ski i Kiełbusiewicz 1 złr,, Amałowicz 50 ct., Waj- 
dowieź Emilia 1 złr., Fr. Ehrlich 1 złr., Strzyżow- 
ska 1 złr., H. Muller 1 złr., Ignacy Friod 1 złr.,
Wilhelm Wyspiański 50 e t., H. Marceli 1 z łr .,

Aleksandra U. 1 złr., Jan M.
5 złr., A. Borewicki 2 złr., T.

Franciszek i Marja Ducthors, mi zkający w Hali- Hseisz i Wysoki 30 et., Helena Gajewska 20 ct., 
faz w północnej Ameryce, .przez drzwi prowadzące J»n Trydendani Iudwisarz 40 ct., Adolf Rymań 60
do pokoju, w którym spała ich córka Alice, nie- ct-j Łempicki 30 ot., Julia Jarosiewicz I złr.,
zwykłe światło: zdawało im się też, iż słyszą cię- Wred 20 et., F. H. Richter 1 tir., Cybulski i Wa
żkie stąpanie. Uważając to za złudzenie, zasnęli
powtórnie, lecz kiedy dnia następnego weszli do 
sypialni swej córki, zdziwili się wielce, że jej tam 
nie było. Bezład w pokoju, otwarte okna, świad
czyły dość wymownie o jej ucieczce. Policja za
wiadomiona o tym wypadku, mimo usilnego poszu
kiwania, nie mogła tej sprawy wyśledzić.

Po kilku tygodniach usłyszeli przy drzwiach 
małżonkowie Ducthors skomlenie psa, który równo
cześnie znikł z ich córką. Nieszczęśliwi rodzice 
wpadli na myśl, aby *a pomocą psa wytropić miej
sce schronienia Aliey. Pies też ebętnie biegł na- 
>rzód i przebiegłszy znaczną część miasta, stanął
wrosaeie na końcu aliey Now-Harenstreet przed plaeU lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.
drzwiami, prowadząoemi do ogrodu. Od sąsiadów (Bez opłaty akejaowąj.) i Zte * oświfc za ir  niżuJoi*
dowiedziano się, iż w demo, znajdującym się w (Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., j§ - ' •  ̂Zupełme mylnem jeat,
ogrodzie, mieszka uczony Francuz ir . Emórole. czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., breczki 64 klgr., 1 ̂  ^ odpowiedź na oetotaią notę Porty w
Przywołana przez rodziców policja, odbyła w owem kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., ] greckiej w  Berlinie układano i uło-
mieszkaniu rewizję, lecz nie znalazła tego, czego koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica 9*—  
do 9*75 zł., —  żyto od 8*25 do 8*00 zł. —  ję
czmień od 5*— do 6'25 zł., — owies od 6'10 do
6’50 zł., —  hreczka od 6-80 do 7*—  ZŁ, kuku 
rudza zeszłoroczna od 0*60 do 7‘25 zł.

nowa od 6*— do 6*50 zł., —  proso od
do — *ł-, jagły od —  do — zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów;
Groch do gotowania od 8*—  do 9‘50 zł., —  groch 

naukowych eksperymentów spowodowała g o , że pastewny od 5*50 do 6-— zł., —  soozewica od
— — do—•— zł., fasola od 8*50 do 10*—  zł.,— 
bobik o d — *— do — *—  zł., —  wyka od 5*75 
do 6*—  rt.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
27 do 42*—  zł., najprzedniejsza od — *—  do — *— | 
zł., poślednia od — *—  do — *—  zł., — tymotka 
od — ’—  do — *—  zł., —  anyż mos. od — •—  do

L w ów , z Izby handlowej, 12. sierpnia. 
L A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 274 — 277

„  Lwowsko-Czemiow.-Jaska . 166 — 169
Banhi hypot. g io. po 200 zŁ . 296 — 300

,  Kredyt, galic. po. 200 złr. 250 — 254
U. L i s t y  z a s t a w u *  z a  100 złr. 

(bez kuponu bieżącego),
w. a.

n
okres.

ich przybyciu odwidził ich arcyks 
małżonkę.

 * # | Ischl d. 11. sierpnia. Cesarz "Wilhelm
Gospodarstwo przem- i  handel, był popołudniu na obiedzie w willi cesarza

L w ów  dnia 11. sierpnia. 3 p r a w o z d a u i e ! a.ustl3acki«K0> w  ^ reK° towarzystwie udał 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- potem Wprost na dworzec kolejowy, i 
woj o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na do Passau 0 godz. 3. odjechał,

Berlin d. 11. sierpnia. „Nordd. Allg.

Tow. kred. galic. 5 pret.
» • * JI » • . ®

Banku hypot. galic, 6 pret.
Galic. Zakł. kred. włofio. 6 pret.

III. L i s t y  d ł u ż n e  z a  
Ogólnego rolnioz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b 1 i g i za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 
Pożyczka krsj. z r. 1878 po 6 pr, 
Losy miasta Krakowa 

, ,  Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat kolenderski . . ,
„  cesarski 

Napoleondor .
Pófimpeijał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„  „ papierowy .
100 marek niemieckich ,
Srebro .............................................
Kupony w srebrze ,

97 80
91 50 
97 80

101 70 
101 50 
100 złr.

92 — 
złr.

98 80 
92 50 
98 80

102 70
103 50

94

97 20 98 20
99 — 100 —

100 — 102 —
19 — 21 —
25 50 27 50

5 41 5 52
6 46 5 56
9 30 9 40
9 57 9 72
1 60 1 72

1 21'/ł 1 23*/,
57 30 58 —
99 50 100 50
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 11. Sierpnia 1880. 

godzina 2. minut 28. popołudnia.

szak&ła. Urzędnicy policyjni chcieli się już oddalić, 
kiedy pies wpadł do jednego z pokoi doktora, gdzie 
już policja odbyła rewizję. W rzeczy samej znale
ziono tam Alicę spoczywającą bez dnszy pod klo
szem pompy powietrznej. Dr. Emórole stawał nie
dawne przed sądazd przysięgłych, oskarżony o umy- rudza 
ślue zabójstwo 1 o uprowadzenie przemocą dziew
czyny. Oskarżony jest to już 70-letni starzec, po
chodzi on z Alzacji. Skłonność do chemicznych i

przybył do Ameryki, gdzie jeszcze z większym za
pałem kontynuował swoje itudja. Głównie zajmo
wała go kweitja: j k długo zdolna jest istota ludz
ka wytrzymać pod pompą powietrzną Poznawszy. 
16-letnią Alicę, postanowił na niej tego ekspery
mentu dokonać. Uprowadził on ją też ś  pomocą 
robotników irlandekiob, których nieraz używał do 
archeologicznych wykopalisk. Przez 16 dni ekspe- 
rymenta znakomicie mu się udawały; kiedy wre
szcie jego badania naukowe skończyć się miały j 
smutną katastrofą; 16. dnia bowiem powołany on 
został do chorego, lecz w pospiechu zapomniał

— *—  zł do 48*~ z ł.,—., anyż płaski od 42'— 
kminek od 27*—  do 18-—  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  z* 100 kilogramów: Rze
pak zimowy od 11*—  do 11-50 zł., rzepak

... .. . .  . — .lotni od 10-— do 10*50 zł., —  rzepik zimowy od
wpuścić powietrza do pompy powietrznej i Alice ^—*— do — *—  zł., —  rzepik letni od —*—  do
już nie odzyskał* żyeia. Oskarżony zaklinał się ua j —*—  zł., lnianka ed 8*60 do 9-25 zł., —  nasię-
wszystkie świętości, iż nie miał zamiaru dopełnić,nie lniane od 11-— do 12-—  zł,,—  nasienie keno-
morderstwa, że po pewnym czasie chciał odesłać 
córkę rodzicom i dać jej znaczną sumę pieniędzy. 
Oskarżony żąda dalej, by sądy skazały go na śmierć. 
Prokuratorja żąda „guiity* (winny), na co się teł 
sędziowie zgadzają. Dr. Emórole skazany został 
na śmierć i na zapłatę rodzicom zabitej 50 tysięcy 
dolarów.

— Ucieczka Z haremu. Donieśliśmy w swo
im czasie o ucieczce pewnej damy z pałacu Mura- 
da V. 1 schronienia się jej pod opiekuńcze skrzy
dła ambasadora Goeschena. Obecnie donoszą, że p. 
Goeschen wydał ową damę władzom tureckim, za 
zapewnieniem, u  jej i wlos z głowy nie spadnie. 
Niestety, we dwa dni potem rozeszła się wieść, iż 
odaliska w pataeu sułtana została zadaszoną.

— Kolej południowo Syberyjska. Do Kam- 
szyłowa, miasta handlowego pod Uralem na grani
cy Syberji przybył w ostatnich dniach jenerał Bo
gdanowicz dla zbadania na miąjscu stosunków ako-

pne od — •— do — *—  z|.
C h m i e l  za 100 kfiogrm.: ed —  do —  zł.
W  o I n a za 100 kfiogrm.: od —  do —  zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 82-60 do 

33-—  zł.
Wiedeń d. 10. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowie- 

ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 778, średnio- 
ciężkich węgierskich 1158, ciężkich bagonów 851; 
razem 2787,.

Płacono galicyjskie 37 do 45 i 48 zł., średnio 
ciężkie węgierskie 44 do 52 zł., ciężkie bagony 
53 do 54 zł. za 100 kilo żywej wagi.

J . Knttztcfowiea, W. Amiromm, K. 8ehdt.

żenie jej sekretarzom konferencji Boschowi 
i Mujowi poruczono.

Petersburg d. 11. sierpnia. „Agenoe 
Russe“ pisze: Sprawy wsclodnie są cięgle 

— kuku-' na drodze pomyślnego i życzeniom mocarstw 
odpowiadającego załatwienia. Alarmujący 
ton pewnych dzienników jest przeto jedynie 
skutkiem zaniepokojenia, które niezadługo 
rozwieje regulacja owych spraw.

Wiedeń d. 12. sierpnia. Werdyktem 
ławy przysięgły^’ . Prochaska i Kriegsham- 
mer zostali uwolnieni.

Wied i A d. 12. sierpnia. Według do
niesień stambulskich oświadczyła Porta, że 
Dulcigno nie odstąpi Cza nogórze, ale chce 
wykonać konwencję kwietniową (odstąpić Gu- 
sinie i Pławę), którą to uchwałę turecki mi
nister wojny przeprowadzi.

Simla d. 12. sierpnia. Załoga Kanda- 
haru odbyła zwycięzko kilka utarczek z mie
szkańcami okolicy. Abdurrabman konferował 
dzisiaj z jen. Stewartem w Szerpurze pod 
Kabulem; w skutek tego niezwłocznie wy
ruszy z armią do Gundamaku.

Paryż d. 12. sierpnia. AngKa usiłuje 
zachować Midhata na posadzie jeneralnego

Losy kredytowe 177.75 
AufifeMstr. 131.75
Kolej KaT- Lud. 275 25 
Kol Polad. 80.75 
Kolej Elżbiety 190.50 
Węg. Nordoutb. 147.50 
Węg. obL p. w zł. 86.25 
Loąy ar. 1864 175.25 
Renta węg. 0®/, 108.90 
Bazkrerein 136.—
Łoey węgier. 113.—

Usposobienie: 
W ie d e ń  i

Węgier, kred. 
Unloasbauk 
Nordbabn 
Kolej Alffild. 
Kolej Lw.-czer. 
Wied. Goffiunal. 
Galiz. indemniż 
Kolej dedmiog. 
Lo*y tureckie 
Roay. rubel pap. 
Mar Id niemieckie 

bardzo silne.
II . sierpnia.

255.25 
110.30
247.25 
157.75
167.25
118 25 
97.60 

108.90 
14 —  

1.22'/*

W S W  gb. Ib . l eitat M i m
Pisma moskiewskie podają nam ddś pierw- 

w y fakt, świadczący o przygotowaniach wojen-

godzina 10 minut 46 przed południem:
Akcje kredytowe 274 80 Anglo-austrjae. 132.— 
Kolei Kar. Lud. 275.25 Kolej Połudn. — 
TJuionsbank . 110.60 Napolemidor . 9.34 
Bosyj banknoty 1.23 Usposobienie: silne.

B erllm  d. 11. sierpnia, 
godzina 4 minut 36 po południa .

Rosyjs- bank. 213.60 Akcje kredyt. 478.50
Lombardy 141.— Galicyjskie 119.—
Kolei Rranuń. 54.80 Austr. banku 173.50

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . , 98 50 99 —

4*/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 9 1  50 92 25

Lwów, dnia 12. sierpnia -1880.

W lipca r. b. zasłabł nam synek sledmiomie- 
sięetny na katar kiszkowy —  a gdy słabeśe przy
brała groźniejsze roimiary, przywieźliśmy dziecka 
do Lwowa i zaprosiliśmy znanego specjalistę dla 
słabości dziecinnych Wge d r . B n lik o w sk ie g e  
na poradę, który spostrzegłszy wsunięcie kiszki (in- 

ivaginztio) zaprosił do pomocy Wgo d r . S se p a -
gubernatora Syrji. Ajencja Havas« do- j zd^aTkiTzkę ^nnięlą repe^
nosi: Liga albańska fortyfikuje Dulcigno i 
zdecydowaną jest stawić opór demonstracji 
flotowej. Do Tuś ciągle przybywają zbrojni 
ludzie, a ze Skodaru zbiegają zaptie (żan- 
darmerja turecka).

Gh*evy, Say i Gambetta śród ciągłych 
owacyj wrócili do Paryża. W  Charentpn 
(pod Paryżem, gdzie jest szpital obłąkanych) 
proboszcz Lisieus wynurzył swoje uszano
wanie rządowi, i prosił Grevyego o ochronę 
religiL Ghreyy odparł: Religia, chroniona

wać i przeszkodzić powtarzaniu się zasuwania ta
kowej. Pomysł ratunku dziecka, które już z całą 
rodziną jako stmeone opłakiwaliśmy —  niezwykła 
troskliwość i opieka, jaką je  otaczał Wńy dr. Bn- 
likowski i usunięcie niebezpieczeństw*., w jakiem 
dziecię nasze zostawało, wkłada na naś najświętszy 
obowiązek złożyć Ci szanowny lekarzu i przyja- 
oielu ludzkości wraz s współdziałającym Twym ko
legą epsóca deągoaaąj wdzięczności za wyratowa
nie nam jedynego dziecka to pnbliesne 1 słusznie 
Ci należne podziękowanie.

Stroniatyu, 9. sierpnia 1880.
Ignacy i Marja Fuparowiti



Wiedeń 10. sierpnia.
Iplaeą 

złr.

Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr;)

aera j austr. w bank. 5 pr<\ 
„ „  w srebrze 5 ,

N- 16154 po 250 zŁw.». 4 pr.
£,{? 1860 „ 500
s  s  1860 ,  100 ; ,
Ł 2 1864 „ 100 „ „ ,  . . 
Listy aust. dom po 120 zł. 5 pr. 
Renta złota 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskio . 
Bukowińskie

iDne publiczne papiery.
"W ęgierska renta złota 6 pr. po 

lOO złr. w. a. . . . .
Węgierska poż. kol. po 120 zł.

5 procentowa . . . .  
Węgrrsita po*, po 10C złr. 
Turecka pożycz, kol. po 4°/0 fr.

żąda. 
r. a.

72 55' 72 70 
7830 73 46 

125 jO 126 2! 
130 25 130 75 
133 133 5C
17- 75 175 25 
144 75 145 25 
37 60, 87 75

Galicyjski jank hipoteczny 
po 200 zl 

“ anhu ai at -węgierskiego po 
600 złr. . , . • .

TJnionsbanił po 100 złr. 
Yerkehrsuftnk pow. no 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a..........................
Akcje kolei.

97 60 
97 75

98 — 
98 75

Akcje bankowe.
.Anjlo-austr. po 200 i 130 zł. 
Bodeucred. * ct. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu...................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eakont. mższo-austr. 

po 500 złr......................

108 30 108 45

124 5012ą — 
112 75113 —

129 25 129 50

274—2.'4 2 
254 5025475
770 .775

AlŁ.echta po 200 złr. . . 
Altoldzkiej po 20  ̂złr srebr. 
Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k.........................
Franciszka Józefa po 200

zr. w. a..........................
Kolei gal Karola Lud. po 200

złr. m. k.........................
Morawsko - Szląska (central.

po 290 z'.r. . . . . . 
Lwowsko- Czerniow. - Jasaka 

po 200 zk 
Austi pół. zach. po 200 zł. sr.

„ 1. B. „ 200 „ 
Rudolfa po 20 I z' , srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. ar. 
Staatsi isenb.-Ges. 200 zł. wa. 
Sfldbahn po 200 zł. ar. 
Tramway wied. po 170 zł. 
WęgierA-o-galicyjski (Łupk. 

po *00
Węgier.  ̂pólnoc.-w :hod po

płacą | iąda. 
złr. w. a

820 -  821 -  
i09 10 łoś 30 
429 75 iol> 25

133 25 133 50

74 — 7 5 -
■*56 75 157 25 
190 25 190 75

*47* — 8477 —
168 50169 — 

274 25 174 76

13 —

płacą > żąda. 
złr. w. a.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 zlr.)

Bodencred. allg óster. 5 pr. zł.
„ spł. w 33 lat 5 pr. w.a 

Gal. Tow kred. z:em. 4pr.wa.
n *i 7 " 5 B „Galio b nk hip ct. 6 pr. ws„

„ Zakł. kr. wioń 6 „ „
Bank austr. węg. m. k. 5 pr.

n n „ w. a. 5 _

!

1 1 7 -

Ob gaście pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

13 50

16625166 75 
17050171 — 
180 — 180 50 
162 50.163 
138 15 13 25 
278 15 279 25 
8050 81 — 

234 30,234 60

zlr. srebrem . 
Węgier, zacnodn. (Westb.) po 

200 tir. w. a. . . . T

14350.144-
147 5C 4 8 -
148 75 149

Albrechta po 300 zł. 5 pro.
srebr, w. a.....................

Jlfóldzka po 200 zł. 5 pr.
arebr. w. a.....................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a.
Elżbiety po 5 prc. ar. . .

a em. 1862 5 pr. ar. w. a. 
a a 1870 5 „ n n 
• a 1872 5 „ „  

Ferdynr idn pół. 5 prc. m.k. 
. « 5 _ w.a.

„ 5 ,  arebr.
Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. ar. w.a. 

- II. em 5 prc, .
,  III em. 1871 300

IY. e. z 300 zł. 5 pr. 
Lwow.-Ozer.-Jasa. I. em. 1865 

300 zł. 5 prc. a . w. a. . 
Lwot -Cz r.-Jaa. IL em. 1867 

30o zl. ó pro. ar. w. a. . 
Lw.-Czer.-Jasa. III. em. 1868 

300 zt. 5 prc. ar. w. a ..

117 30 
116 50117 —
92 i ____
98 —I 98 50

101 75 102 10
102 -  103

104 45 04 60

Ł -Czer.-Jass. IV. em. >372 
300 zi. O prc. ar. w. a. . 

Rudolfa po *00 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a. . . . 

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. gc. y a.

Rndolfa em. 1372 po 300 zł.
o prc. sr. " a. . . .  

Siecc.iięgrodzkiej za 200 zlr. 
5 p r c t . .......................

89 20 89 60

89 75 9 0 -  
96 60

99 _| 99 30)
98 50 99 -
99 75 100 25; 

102 30 102 60
105 75 ------
10175 — -  
105 75 106 -  
10 25 104 50 
10250103 — 
102 — 0 3 -

9150 92 —

95 -  96 -

9150 92 —

?apiery loteryjne 
(sztuka).

Zakłac kred.dlahan. iprzem. 
Klery po 40 złr. m. k. 
Insbruckie prem. poż. . .
Keglevich po 10 z:r. ,m. k. 
Krukowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . . 
Budzińskie m. . . .  . .
Palffy po 40 złr. m. k. 
tuć tlfa po 10 złr. m. k. . 

K 8alm pr 40 zł. m. k. . 
SoliiOgrodzkie prem. poż.. 
St. Genois ńo 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . .  
Valc.0łein po 20 złr. m 1 
Windiscbgratz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . • 
Frau kfurt 100 mark. • * 
Hamburg 100 mark . . • 
Londyn 100 fnt izterl . 
Pe*yż 100 frrnków . . •

płacą | żąda, 
złr. w. a.

90 —

97

94 50 

94 50 95 — 

83 20- 83 60

Waiin illa n b t t i !
Rodzice lub opiekunowie D la  TOdziCOW I

Jeden z profesorów fimnazj^ 
nycb we Lwowie przyjąłby chętnie 
na pomieszkanie z wiktem i korą 
pytycją je d n e g o  lu b  d w ó e ł
nezi.ii. Bliższą wiadomość udziela 
Admij>''str. .Gazety Narodowej.8

oddający swe dzieci lnb pupilów do szirdł 
znajdą dla nich poiu.eazoZenie z prawdzi- 
rie rodzicielską nad nimi opieką wraz
irawersaęją francuską, niemiecką i pol

ską ■ ■ bardzo zacnym domu. Adresowaćką ■r bardzo zacnym 
R S. Administracja „Gaz. Naród.8

Nasza suknia na deszcz

Bilard
w dobrym stanie z wszelkiemi preybo

rami jest do sprzedania,
Blilszą wiadomość udziela Sto w. 

Stolarzy pod liczbą 15. plzc Bernar
dyński._____________________8141 1—a

Najlepsze źródło 
n smacznej

B o t  t L a t e y
poleca szczególnie

Rie la kt’
J_wa la kii.
Oylon la kuo .
Ceyion Ua kilo 
Cnba la kilo 
Perłowa la kil. .

Ua kilo 
Santos I. kilo 
Mecca arabska la 
przy odbiorze w pocztowych 
wagi nett- t*/4 kilg. oclona 
wszystkich icji pocztowych 
czaniem.

do zaknpna świeże

zł. 88 ct 
.  «  .  
»•* .
» 60 
.  a* ,
» 96 a 
,  70 
„4 0  ,
* iv "iwyeyłkacu 

franco do 
za zalf 

8041 16—5

sporządzona jest z mąterji 
mowej, lekkiej jak pióro, 
Ży »/, kllogr. Przy tern : 
terja 
nade

do noBienia 
w  k i e s z e n i

z materji gu 
wa 
ma-

ja 'jest guńkowi mocna 
ler elastyczna i wypróbo

wana. Sonda ww ' kapuzą 
ftoutuje
jen l< naście zł I wyżej

Wzory i pouczenia do wzię 
cia miary odwrotnie.

k  Co.Paget
en te  F sbrl wasser* 
dlehtes S te f fe , Stadt, 
Riemergasse 18. we iu.

374B *-8

i żadan 
A dolf Selaacuitied,

handel w Tryeście.
Taniej jak wszędzit

Sprzedaż obuwia
deUUezoa po eeuck kmHomydi w gUkdiit &bi7Hnya

Sam. Re8chof8ky
_ we WIBDMni,

Stadty Bothenthurmtrasu 14, J. piętro.
Wjeipg ■ ihietrow. eosnite.

B o k l e :
Iseyet hfltn* u  eedwój.l«plie od mt. 4.50 do 5 50. pOiODSWMk

formie ima, i

Para cielnajlepoi_____ ___ ______Para oztyfletów ■« skśry kid ft ad.Pkra bacikdw maHeieujch (wyeifto do MiajaaU lab wiAUAia) od >Ł 4.50 da <50.
D u u b i e

Para prmaelowrek riaatykowe) ba atoenfek po- 
doaawaek m. 3.75.Para pranolowyek % kopkami lakierów, aa aio- 
enyek podaeiwAck* 8 mt.Para prenolowyek wyelotrek w 
run. oblmowaneml i mt.Para szAgronowrek, BA podwdj. podeeswi ck od od mt. 3.50 de 4.50.Para pntBoIewrek lub ekórkowyek barikiwdla wygody (pempadenr) mt. 8-50,Para pranełowyek lab ekórkewyek baeiko r dla 
wygody na p ł̂obeasaek % mt.SpriAcaki i wyeietc buciki od 3 ił. do mt. 4.50. Obuwio dla dziooi od 60 et. do ri. 8.60.

Weiyetkie inno ta niewyaieniono nrtjknły zawarto ea w Uaatrowaayai comnika, który wymy- łia na Zadanie franco i bosptataio. Zloeonia a prowincji sałatwiaje najdokładniej. Co by eio nie podobało wyaieBiza. 8783

bezpośrednio sprowadzaną, najlepszej, 
najczystszej jakości Aromatycznej, do- 
starcza w poestowys! wysyłkach po 
4*/> kilo czystej wagi, ocloną i franko 
za zaliczeniem:
Perłowa prima . 1 i ł  95 ct. kilo
Ceyion, nailepaza . 1 zi 7U c t  „
Moka, wybrana . 1 ,  76?, ,
Jawa zielona • 1 ,  50 ,  „
Cnba, najlepsza 1 ,  80 ,  ,

b .  i w u r i i
w  T r y j e S e l e

Wszystkie inne gatunki n^aniej i
zapasie. 10

Prs.y nl. O r n i  i a k l jJ  l l o s b a  
111. p ię t r o  przyjni ie się namio 

szkanie piia aozćr rodzicielski pod bar
39.
dzo przystępnemi warunkami 2 lub 8 
studentów, na żądanie z wiktem lub bez 
wiktu, z usługą i praniem. Wiadomość-od 
lit. D . nlica O n n la A tb a  1. 3 9  
*11. p ię t r o .

* Hletnl u k̂ą 1 dobreml l rladeetwa- 
ni, zna, > umieszczenie od 1. września 
. . . o  P°d »Aniołem8 w Tarnowie. Blśt l*—*a

Soeben erschien eiebente, sehr ye< 
msbrte Anflage:
Dle gezehwSehte M A JTW E SK R  * j n  

en D rsa cb e n  u d  H e l  tg
srgi t von dr. Bisenz, Yerfasser 
Zn baben in der Ordinations-Anstalt 

(Br G eechleehts-K rankhelten  von 
, M e d . D r . B is e n z ,

Mitglied der Wiener med. Facultat Wien. 
Pranws-Eing 22. Vorzflglicb werdęn di< 
schemnar unbeilbaren Fallc von gesobwach- 
ter I anneskraft geheilt. 2909 4—? 

Didinaiio tżgUoh von 11 — 4 Ubr. 
Ańfih wird dureb Coreepondenz behan- 

uelt, und werden Medicameute besorgt.
D r . B is e n z  wurde darch die Er- 

nebnnng nm  am. 
b auigezeiohnet.

] H a g  a z y n

Henryka Mullera
róg u li '«/ Walick ' R . 6.

otrzymał wielki wybór

J L a m p t o n ó w
stcsornych do dekoracji kamienic 

na uroozyste przyjęcie
Najjaśniejszego Pan»

ituka po 20. 26, 40, 60, 60, 76, 80 ct., 
1 zł. d o 1 zł. 60 ot,

oraz oiot i - o
zamówienia na T E A S S P A B Ę m  

podłng życzenia przyjmują się.
Przj większych zamówieniaoh Lam 

pionów opuaiszam stosowny rabat

17 75 178 95 
7250 4Ł25 
23 50 24 — 
16 50 17 — 
9 70 19 90 

23 50 2 4 -  
4050' 4 1 -  
4125 4 75 
18— lc5u 
50— 5 1 -  
2250 75
47 25 4750

57 05 57 25 
57 05 57 -b 
57 05’ 57 25 

117 55 1. 70 
4640 46 4(

n o w e  przew ozsow e
S rucnu 2roa —4 koni, 

k ie r a t y  i  m łó e a r n le  k ie r a t o w e , 
wego o rozmaityob wielkośoiaoh, 

a ły n k l  d o  c z y s z c z e n ia  z b o i a ,  
fe a k o lu  itd .

Wszystko w uznanem z doskonałości wykończenia, 
lu Jtrewane r talogi główne i katalogi oddzielne gratis i franco.

Przędzalnia lnu
m B -od a eh

..le parowej 120 koni i z własnem c- 
fii etleniem gazowem jest wr*z * ca  ̂ *
obfitem i doskonśłem urządzeniem z wol
nej ręki pod bardzo przystępneIBl wa.ań- 
kami do sprzed.

Bliższą wiadomość udzieli adwokat 
Universitats-Professor[ krajowy dr. Felicjan Jackowski w® Lwo- 

• •____________ |wie ul. K nernika i, 26 3065 9—6

P S Z E N IC A  W cto rla
ozima olbrzymia w ziarnie, niepodlegająca śniedzi an* rdzy, jakotez wy
lęgania na bujnym gruncie, ndaje się na każdym grunci.*, i ‘ dzwyczaj i ■ 
datna, (kopa wydaje dwa koroy ziarna po 116 kilo kor jer; dotychczas w 
v , nierozpowszeohniona i żaden gatunek iei w dOoroci n ■ nyrówn 
1 0 9  k ilo  p o  3 5  z ł .  GŁÓWNY SKŁAD W  HANDLU

• J -  S t a c h i e ~ / v c A i i
w e  I .w o w io ,  p ia e  n a r ja e k l .  8119 1—4

(P r o d u c e n t  W ł a d y t ł s w  B p c K> t r i e e k i . )

Na przybycie Najjaśniejszego 
Pana mam tanio do sprzedania 

wielką ilość
p r z e d m i o t ó w

d o  o  ś w i e t l e n i a
gazowego w zapasie

N k o l a u s  M a n d t ,
fBronceltister-Fabrikj

we WIEDNIU I.Baaermnarki i i
- —  i 2818 2 -4

CIEMNY
były uczeń tut zakładu, | trndniącj się
w y p la ta n ie m  t n ^ i  i  k ra e a e ł,

■ '  n Sza* Publiczności.Soleca się względom    --------
Fieszkm: Lwów ul. go 1. O.

IL piętru w  oficynie.

Bess bolii
i  b e s  w s t r z y k i w a l i

bez lekarstw nraeezkadzejąeydi 
sin, tudriei m i  shurAfe i iti,H*łi i 
ptserwanii ułrudaieela, wyleoza według 
i ip< łnic iowel metody, doświadczonej w 

niezUezooyoh wypadkseb 
K p ła w y  siipw. ,

tik świe powstałe, jakoteś ba.. . 
stanałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

D r .  H A J B T M A B 1 T ,
eałonek lekarskiego Wydziału 

Wiednia Stadt, HdM argni ikjsk
dawnie, leci Btadt, S s lls rg s iH lb  11.

W yleczą takie w ynuty skórne, i, e- 
. Ja, s t l s n y  o  k u kiet, Uadaeiką, 
niepłodność, npławy, 1981 8 — 1

O B teilom fe  m ę z k ic ,  
be^ w ęrtj ii ,  W  tjttli ia, ró «u e  
leczy J i i  i  V  M d y  ip$ l- 
k i i  ■ r s ć i a j n  pomocą korte-
cs -J, dyetoeeją ręew, a na żą
danie wyeyła bes»wło»itiis lekarstwa

eO T  O W E  Ł S £ £ ł |
Mantylety, Surduty, Zarzutki,

M a l z a c ł i e z
w e  L w o w i e ,

ul. Teatraln i l 9 naprzeciw Katenry 
poleca swój obficie, z najlepszego niatetjału 

zagranicznego zaopatrzony

Magazyn Obuwia

Do uprzejmej wladom śeł I
U r O h J f l i Ś M y  w y ł ą c z n i c  t a s t ę p s t w o  B n d o l l a  

g a c k a  z  P l a g w l t z  d l a  C a l i o j i  i  m o t e n a y  s ł u ż y ć

Do) głównego składu 
fortepianów, Pif« n, harmonii i organo' 

ł ‘n d y clh a  M a r k a
we Lwowie ul. Teatralna l. 10.

a n A n e m i s ie w n i  k a m i  r a ę d o w ę s w i ,

Z poważaniem
Clayton &

nade zły nowe transportu f o r t e p ia n ó w  
i  p j  l in  osobiście przez właściciela w*
branych, z nąjlepszych fabryk wiedeńskie., 

i zagranicznych. 
G w a r a n c j a  na lat 10.

Ceny sprzedaży i zamiany instrnn intów 
najumiarkowansze.

Tamże najbogatsza wypożyczalnia. 
3092 2 - ?

Drugi międzynarodowi/

t a i  u  i ł o f l f  r o l i i t  1 l i m
we Lwowie,

odbędzie się w dniach 4. i 5. października b. r.
i połączony hę łzie

z wystawą chmielu krajowego

Wody mineralne naturalne. 
Adminiitncja: wPnrjłn, 33, bod. loiti .rtrt.

G r »m * e -G r łl le . Choroby lymfatjczw 
organów trawienia zatory, wątrób1 i śle
dziony, kamienia etc.

H o p i ia l .  Choroby organów trawienia, 
ciężałość iołądl upośledzone trawieniu, 
brak apetytu, boleści żołądka.

C elestin a . Choroby krzyża pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukr. ycj d̂iab>:' 
tis) wydzierania białka w moczu.

H a n te r tre . Choroby krzyża, pęcher* 
żwiru' moczu, dna, cnkrzycy i białl , * 
moczu. *;'Do jak najliczniejszego uczestnictwa w powyższym targu i wy

stawie, zaprasza i wszelkich objaśnień na każde wezwanie udziela i
Komisja urządzająca II międzynarodowy targ1̂  znajda!!'

8124
?ia i>łody rolne i mlewo we Lwowie.

w Banachu Imienia Ossolińskich na I-szem piętrze.
Dozti można 

Piotra MikoAsoł. 
P> Goldbaum

we I -powi? y ptece p. 
. E MenCroo . ltz i n

•j ;28 3 - 22

trwale i elegancko porządzono , 3002 1— ?

daMsktegO) męskiego 4 dla Jksiec*
*A_ p ot oach naji 

Zaiuówienia zamiejscowe przy
po otnaoh najnmiarkowańszyoK 'D B

j. nadesłaniu miar, wykonuję najryoh.

N a  p r z y b y c ie  N a jja ś n ie js z e g o  P a n a

) " O E >

Z i r i e d s m . i ^ y  M W t e d e ń
w porze letniej r. 1880

im korzystając z najdogodniejszej sposobności całe ozdobienie niedawno 
w francuskim guście urządzonego h a n d łn  m e b l i ,  we Wiedniu I., Kru- 
gerstrasse Nr. 6. (St. PSttnerhOf)

^bzelkie najgustowniejsze

| pnybory do iluminacji i dckoracj i
p o  e o n a c h  fa b r y c z n y c h  p o le c a

mo
ąuńuuujju i■ iuewuf( w® tt icumu
Itnerhof) z powodu zwinięcia pojedynczo 4«b na.

partje ''-'^ieloae, po najniższych cenach nabyć. Garnitury salonowe, sypiał 
niane i jadalni&ne modnie i w stylu wykonane sa do nab;

M. ZŁOTNICKI
sobne' ci )dnowione pomieszkania'
Ttnitł i w liafoniulKłA dn wnuiecia.

y kona1"'* są do nabycia przy tej !po- 
sa zęściowo satychmiast, lub w sier-

2778 &-S

d ostawca t ys 
Kosztorys*

i “ »  r "  -y  j  . rjńt, Z >oT>du

Wydziału krąjowego, św et. Magistral o miasta Lwowa i gal. koleji Karola Ijudwi ta itd. 
bU ^ .ą  wiadomiśó »dziela z grze znosc: s k ła d  la m p  B -  L  tm a ra  p la c  H a r ja c k i

er« P- w K| pltnlny- ,.
'"kiego cżasń dc ai tehżnienia Ciprasza o najrychlejsze zamówienia.

3129 2

G r u t o w n a  i  ^ y b k a  p e i  »e
dla clerplącycł aa żołądek i spodnie części dala.

M H a s z e ^ e i  J P r o c h a w n i k l ,
W MAGAZYNIE

ROMANA 1 T0 JC Z T N S K IE G 0

ucrzymenre zdrowia z 'eży po nąjwiększet) osęfoi od ezyozCzem.. i 
czystości soków i krwi, tudzież >d ...at iią dobrego traw* ani a, Ąhy to 
oslęgnąć jeż'; la^epstyns i najskuteczniejszym środkiem

Dr, Bosy Balsam życia
Nj O L L A  p r  m w fe f s e i d l i c b i e .

Je d y n ie  praw dziw e,

i L. KISIELEW SKIEGO 
w e L w s w le  p la c  s A B J A C K I  l le a b a  W i

! !  Z  p o w a iu  p r a y b y c ia  l i
tt Najjaśniejszego Pana do Ga^cji II

Pysme oleodruki, n a j le p ie j  ndsałe n e r tr e ty  l o b  l o ś e l  c e .  ■ 
r a s  i  i s a r io w e j  . N a s tę p cy  t r « a n  1 f is ie ż n le z k i  S te fa n i i ,  5f|.lnno kin nr roiłiosrm 01171,0n rsmanh  ■ *. . , i _ n>aninmcm. wie kie, w rajpyazniejszych ramach ałooonych. Mtuka po 4 zł. sa zalieźeuióm 

nadesłaniem gotówki. B l ld e r -  n o d  DeTi m a ilinb
D. Schm idt, WJen, n r. Seidl(ssuo

:)o o o a » o u o o o d p ^ w r?
Dla wysokich P. T. urzędników, oaoe-1  

rów armji i prywatnych żłocę, srebazę, 
odnawiano szpady, orty, karabel* i wszy
stkie ozdoby metalowe po c e n a c h  fa
b r y c z n y c h ,

K i b o i u s  H o

Dr. Kosy- ji "sam iycia odpow ie, najs-upe. lej wszelkim tym wyma
ca, gdyż ożywi! całą czyi śó tra 'iwia : ^ytwarza zdrową i czy ą 
i  eiału prsywraoa napowrót dkwnitjs«a alłę i drowie; Na \uielkie 

dolegliwości trawienia, i owicie brak apetytu;: odhianie kwOeumi, eiótf- 
ia, wymiotŷ  kurcz iołądka, aaflegmimi m  łtiicu. i JóJąf ta
-trawami itd. jest pewnym i uzn&sym środkiem domowym, któr; z powodu 

dosk— 'egt shutku zyskał w bardzo ^rótk, u ozaąie ogólno ros szorzenio. 
V>elka fir “'akr kos,-tuje 1 zl., pół flaszki 50 et 

Mt ua przejfzet mu « , wiJe podziękowań. —■ Balsam rowyla się na 
Aszyatkk, strony za zaucz_ą nałezy <śei. * 2929 8—7

S z a n o w n y  P a n . . i
piałer la żo łą d « , w sL_ _ ______ ____
że cierpię na wątrobę, jed.-iskowot ni< udzielili mi

jeść, jednem słowem majdowałata się w nędznym

i, zell na kałdem pudełka snaiduje się 
rzet i moja ' ilkakrotnle odbita firma.

na etykiecie’

Od 3*1 ‘ at za wsie s najlepszym sku*k on nży- 
wa-ie na wszelkiego rodzaju C h o ro b y  ś o ł ą d l  
i przeciw l  i c u i ę t e m n  tra*  o: '1 (brax 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw ftoil*© » 
s t l m  k r w i  i c lo rp ie n io sm  heazior Id a l-  

"TU Szczególnie zal*"ona osobom, zatrudnionym 
Łut zajęciu jledzicemi

hult
WoH

xtjlmz 10 lat oierplałei' ia żołąde>., w skutek Czego dostałem żółta- 
Lekarze orzekli,

0 « n «  e p lM n ę io y ą n e . - .
Fzburw e ny±v^f. będfi 

p u d e ł k a  e c y g l n ,  I  * * .  w . 1 .
sądownie ćoig-

czki.
ładne] pomocy.

bśid ssra s ,i32?i

X  Wódka franouskf i sól.
na ból

  m żyda usunął wszystkie te derplenh ■ jj |eatem
zupełnie sdrów i prtmować mogę jak m łodzinrd«o.rtw i

Suk o rad (Młody Bolesław.)

-uszów i zębów, na 
wszelkiego ro^zajn i t. p.

blizny i rany, ... owrzodzenia slrirowo, zapalanie óoz
W c flaszkach wraz

sparaliżowania i znnie- 
p r z o p i a e a t  utycia 8 0  ct. a .  w .

■F. Ss«w*łra.
0 !ej tranowy z wątroby Dorsza, JT ^rU T e^

kick innyen w bandlsob się znajdujących gatunwów, do celów laczr

CjIcs icbrć Ufni- się ód *em*tyc niepo* 'zumlflń ńjprMząm "ii-1- 
eyeu u w t »  nrrań-lo sflńMUćt

d * p  D o a j  iwiiim m  m fcL»

< iii • Śyćia a ni« wyrażtfs Th. Boa ^Mpia żyt zi^ąaał*
I  r a w d r i w y  Balsam A la I r -  B o s y

c  fla «B łcś  w ra z i z  p r z r .y ls e a

Krohn et Co. w Bergen (Nonre- 
jedynym, który s pomiędzy wszyzt- 

lcczniezyob się przydaje, 
izńyola 1 **łr« a .  w  ______

"oprosf-

Głńv ay ryśylefe u A . M o l l , c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachłaabon.
gwpdy zl zys ;h ttiaełnl6jisyeh aptek sok monarchii łab w handlach matsijałów aptecznych. W ’ejsc 

W Mach, gazie wuąa składu, otrzymać mogą tokśe prywatne oaoby przy większej aprsedaży odpowiedni rabat.
Uprę Ha się t>. T. jPubUcmtoić, t^roAttc Jądad preforoćów MOLLA » U tyko U prt yfrnu 

wad którs w i e  rna aą mqfa marką ochronną i po&gtism. *911 28—

['jest do nabycia 
B, ńf

cis tylko w 
“  agm era ,

• k ł a d z i e -  P » l M .
F-ck dór Sp^ W g k W ®  ■

ap*.

ai, wieź, W Mi i»n- 
Kułak ant., EJ. Llsska 

Ign-jy 3cS"»oh. C, Alth

bgarsbi
We miwewle E. ttrnCm.J)r apt.j jr/Beiser, -P*-A 

,t̂  H. Blumenfeld apt. Eb4ko#i«ć

U i J» łollehi ikl apl, w Do" Growwsk* ap., w Ihehobyesa Dobrssaieskl. apt., "Gajach L. Wi«torfń
sfe tikmeh A. Bcłm, ap. w Cf« d rn sn  B. Botezat ap.; w BtMemz A  dottaoMr apl, w fiM są .. - W, Czerski

ul. Halicka 1, 52. we Lwowie*

K. Ki __  ____  ____
A. DyiM  w " "  idyk'i*Arśiedleoki i Heirók MarUewicź, w Drobobyozt 

, B«w»fWdlpt,?ńrJ ojinieąptiH.\rf , w Koło- g .s  Tr-nl i J. SidMowięr 
V ,  SI-S  V ,  W. $ ipek  ap* E. Jakubowsl apT-w P«ąmyślana<|

I «  »I>t l ^  ńySminowie T  Y(dtyn*ieri^ “ipt, Ańt
jĥ hSBzrlcm. apt., wSi -Azrie M. Kart.ews«l apt. wTar- 

i A , Żyweu-Zabłooie A. Blnmeuthal apt W «y- 
F̂ d  ^ « i W t o i ?  mate ĵalne I korzenne posiafląją

» fi kp»., W LitffonatHe A.
jpt.; w Nonym Socsu

ap.,ap;., w Jaroelama Józ. Koiim*
' -  -    t A AfiBrts apt.,

R. Jakuboyskl ap

w Kralom* F. fljnierajski apt., W. fiedyk apt M. Ja 
, ra Di wie W M»i izałłdi rio . kup., P. Gailbofer:w.

&ap?

N-rajnwUi SminoWkei
jpt.; w Notzyn Sgczu'. R. „«*uboyskl 
skecA: G. Morawetz; w Prteuoralcu-,
lei - t vo;ń., Jamborze 1. Aleksiewioz ________  . . „

W «  J.Zgórskl apt A. Klłbel, apt SzezakoWw Rappaport; w Tarnopolu, E. Frant*, H. Kafiane apt:, M. 
Pert E. Jr ~ *£ -i wica. ap7 i  tors et. ipadkob. w Tamożne W. T. A. Wiełogórzki, Y. Mbldner A Gom* f. 

f  sesyiski, w Wadowicach Ig, Brosig, W Zbarażu K. Eruh apt,, N Sbisrnuinn.
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